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niej Karola) Nr. 2. 
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od godziny 1 do 2 po południu. 

Kl PRENUMERATY: 
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rata zamlejsco ą 
wynos! zł. 2,50 mles1ęcznle lub zł. 

kwart. (prey zapłacie zgóry). 

PreoUI11erata zagra.niema ' al. l50 P. 
i\.rtykuły nadesłane bes ozn&C9nła . bo· 
norarlum 'll'Wllłane 111& • beapłatne. 
Rękopisów zarówno UŻ'J'łych jak t od· 

nucoowch. redakcja nłe awraea. 
tłtlf łroda 11 list..ua 1131 r. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
.Pned tekstem t.1. 1-sza 1troD& 60 g1 . 
za w. m-m 1 lam. atr: 6 lam: w tekście 

liO gr., nekrologi .W gr,, r;wycs. 16 gr 
strona 10 lamów, drobne Ul gr: za WY· 
ras, dl& J)OaZukuJ'lc:rch pracy 10 gr .. 
najmniejsze ogłoszenie t.20 gr., dla 
bezr<>bot. 1 cl. Ogłoszenia dwukolorowe 
~ liO proc: dro!ej, ogłoszenia sagrania:· 
o.e 1 trójkolorowe o 100 proc. droM;!.. 
Ogłoszenia adwokatów rycwłtem 2115 sł. cen„ ogtotne6 11łed:idetnych „ o :lfi proc 

dro!sze. 
Za 1 w. mm. w 1 lamie szer. 'IO mm. 
(strona 6 łamów), w wydaniu prowlJI· 
cjonalnym sł. 1.-. Za termin druku 

l trde ogłosetl administracja 
nie odpowiada. P, K. O. Nr. 902.880 
Opiat. pocstowa 111..-iA Sot6Wk4-
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BRATYSŁAWA, 16.11. - W myśl za-1 przeprowadzi grunt-owne ba<lania geoło­
. rządzenia słowackiego ministerstwa szkol gicUJe całego kraju, przy czym zostaną· 
nictwa, wszyscy nauczyciele narodow.ości zapewne odkryte nowe bogactwa minerał­

, czeskiej, nie posiadający przynaletnDści ne. Utracone połączenia diPogowe i kolejo 
I gminnej ina terenie Słowacji, nie zostaną we zostaną na nowo uzupełnione. RząO' 
. przyjęci do pracy w szkolnictwie, lecz przeprowadzi daleko .idącą ·11oorganizację 

I
. winni bezzwłocznie wyjechać do krajów pracy, znosząc d-0tychcmsowy system 
czeskich. Wyjąte·k stanowią ty~ko ci nau- wsparć dla bezrobotnych,. którym zamiast 
czyciełe czescy, którzy ożenili się ze Sło- zapomóg rząd będzie przydzi-elał .pracę. 

I waczkami oraz te nauczycielki czeskie, któ W najbliższym czasie zosfo.ną założone no 
re wyszły za mąż za Słowaków. Mogą oni we obozy pracy, <lo kt&rych hę'dą przy­

' zgłaszać się w ministerstwie szkolnictwa, ckielani w pierwszym rzędzie młodzi lu-
które przydzieli im miejsca pracy. dzie. Celem zapewni-en-ia narodowi pełnej 

sprawiedliwości społ.ecznej rząd będzie 
HASł..O SPRA WIEDLIWOśCI SPO- tępił bezwzględnie wszelką korupcję a ma 

ł..ECZNEJ. jątki ludzi pracujących w żyda publicz-
BRATYSŁAWA, 16.11. - Prasa sło- nym podlegać bę'dą ścisłej kontroli„ Wresz 

wacka stwierdza, że wbrew wyrażamym z cie rząd zaj111re się sprawą urz-ę.<lniików 
niektórych stron obawom, jakoby w Sło- państwowych, pnieprowadzai4c J>ewizję 
wacji nie było dość pracy dl~ zatrudnie- ich poborów. W szcrególności zosta!lą 
nia ludności słowackiej, rozwój Słowacji poddane rewizji niesprawiedliwie rozłożo~ 

l urotz111f0Sti odslonłet:ia pomnika 
Marszałka Lyautey. 

• 
Jak już donosiliśmy, w Casablance odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika Mar­
szałka Francji Lyautey. Na zdjęciu - Delegacja b. kombatantów polskich ze sztanda­

rem, poda.as uroczystego odsł<>nięcia pomnika w Casablance;-1 będzie na tyle pomyślny, ie prncy będzie ne dodatki rod"Zinne or~ będzie przepr~ ! pod dostatkiem dla wszystkich. Rząd sło- wadzona rewizja mres~tń' !Q5!Iis.twcrvrycb, 
wacki pr.zystąpi do pełnego wykorzystanfa kfóre 'dotąd były pr-zyd~ełiaone ~ zaws-re, 

. złóż rud, w które obfituje Słowacja oraz najbardziej po:!rzebtzjącym. . . . . . ' 01.!4,ł& o '%... m1·11·ong Ir L-ó' 
Na Jasoe1 Górze w Częstochowie odbyto ' „„_, .J~ . afto W, „ 
=~;.t~*1!~1WDolan_dii~sialoio'!~~ .... lnll·'[l••1n1v a~J~NJ DDrJJ~KI 
~ą.Obrazteomsfarueofiarowaoyprzez1dfa DIDlerll·łl tmllłlCJI ZJ„6W· li L 111'.I H I L LU l\UJ ZWiązek Powstańców śląskich i Ochotni- W ' 
~Korpus Zaotzański dta k?ścioła para- - z Europy środko~eł lllA&łZOWA& T•ST••••T ADĄllłA&A. 
fialnego w Kanvinie na Zaolziu. Na zdję- 0 

:etu - generał Ojców Paulinów P\us Przeź- HAGĄ 16. t 1. _ Uczyiniono tu pier- dow&1dej. Organizacja ta ma popłcrać em.i- . PARYŻ, 1_6.11. - ~rze? sądem pary- ~ał półtora miliona franków i żyje obec-
dzieclci i O. Justyn Nipocki, kustosz Jasnej wiszy krok w ikien.tll11ku stworzeniia tO'W'airzy- g.rację żydów z Europy środtkowej i ułat- . słom .toczy się o~ .pomed~1ałku ro_zpraw.a me w n~zy w Pary~u, ponieważ większą 

Góry, przed kopią Cudownego Obrazu. istwa międzynarodowego dJa ·kolonizacji ży wiać im k-0l01t1rzaicję na 1114ektórych .teryto- P~~eciwko 80-letme~u emi_gr~ntow1 rosy]- cz~ść te1 ~ty musiał oddać swej żonie, 

Wotska icnerala fran.:o zdolłUIV 

cały rawy brzeg rzeki Ebm 
F-' SALAMANKA, 16. 11. - Komuni'kat\cietskie na przyczółek mostowy Seros za­
/Urzędowy ~łównei kwatery wojsk gen. stały odparte. BombO'Wce pawsta.ńcze sku 
Franco podaje, że wojska powstańcze o.ci- tec2nie bombardow~ YI poniedziałek port 
parły .wcze.raj natarcie nieprzyjaciela na Walencji. ' 
froncie Ebro i ścigały uciekającego wroga.) Według komuntkatu, ogłoszonego póż­
~aly; .;:oibszar. górski Fata.rella, jak róWII'llież nym wieczorem, miejscowość Fliix została 
gory :Monserra oraz watniejs~e wzgórza zdobyta przez oddziały powstańcze. W ten 
pD'między Ftix i Asco zajęte zostały przez sposób cały prawy brzeg rzeki Ebro 2ltlaj­
iw-ajska gen. Franco. Zdobyta została rów- duje się w posiadaniu wojSlk gen. Franco. 
niei: miejscowość Asco. Wojska rząidowe 
straciły ·535 jeńców i wielu zabitych. Na 
aj~n\<\,! rzeki Segre dwa ataki nieprzyja-

IRWAL~DZI WOIRY SW16 TOWEI 
w ro.:zni~t; zawieszenia broni. 

fi.ach. WcZ10iraj, we wtorek, na-sfąpito ·U'kan s Jemu Ał~ksandrnw1. Stanck1emu~ któ.~ ktora groziła mu. zad~n~ncjowaniem, a któ 
styruowanie się towanystwa, przy czym 1Pr~ed WOjną .był JednY;ll z na1bardz1e1 ra P? ?trzymaniu. P.1emę~zy opuściła go. 
zebraino 00 raizu na <:<:le fowa•rzyistwa ,prze- ,znanych prawn.1~ów - ~eJent?w w Pet:r- Starrck1 tłumaczy się dziś przed sądem, 
szło mi.Jton florenów. · · sburgu, a ob~me oskarzony 1es~ o udział ie s'.ałszował testament w przekona1niu, iż 

. ,.,: ,: , ~ _sfałszowani~ testamentu ad'nurała Alek admirał Aleksiejew, który był jego znajo-

ZłotJ jultil e~~z arłfsłyczny 
' Józefa ::ttiwickiego 

s1eJ.e~a. Admrał . Aleksiej_ew był namie- !11Y!'Il· isto~ni~ zamierzał zapisać swej przy 
stnik1em Kaukazu 1 ucho'dz1ł za naturalne- 1ac1?łce pieniądze. W czasie roziprawy 

. go syna cara Aleksandra III. Aleksiejew stwierdzono, że główni sprawcy fałsz:er­
zmarł bezdzietnie w r. 1917, pozostawia- stwa Chasinowie ojciec i syn, którzy obec 
j~c olbrzymi mają.tek w Rosji <>raz 34 mi- nie uznani .z.ostali za zaginionych, bawili 
bonów franków' z:łożone w Banku Morga- przed pa:ru dniami w Paryżu. . 
na w Paryżu. W ciągu 11 lat lllikt o ten . 
spadek nie zgłaszał się. Dopiero w r. 1928 ~ozprawa budzi olbrzymie zaintereso-
d . 'ółk d . ł . wanie. awna przy1ac1 a a mlfa a pani Wols-
fek! i syn. b. administratora dóbr Aleksie 
jewa niejaki Derens zgłosili się do sądu 
paryskiego, 

okazując testament 

,, ' < -~~ ~ ... „ „ .. :; .. .. . •' . '. „. ~ „ .. ·, .. ·' .• 

~sięina Juliana z coreczka 
przybył d z wizytą do Polski 

Duński laureat na.grody NobJa. 

Wyna laZI sztuczny rad. POZNAŃ, 16. 11. - Wczoraj przyby­
ła samochodem do Iwna pod Poznaniem 
•następczyni tronu 'holenderskiego ks. Julia 
na z. córeczką . 

KOPENHAGA, 16. 11. - lnistytut wie SOW'aina w leczeniu raka i innych chorób. 
dzy teoretycznej ogłosił wczoraj wiado- Prof .. ~ohr wyprodukował kilogram tej sub 

1 
mość o epo~o~ym wyinalazku zna!llego u- stanc11.Podobna Hość radu przedstawiałaby 
cz.onego dun:sk1ego, laurea!a iłlagrody No- wartość 10 miłio-nów funtów szterliingów. 
bla, prof. Niels Bohra, k.t~ry_ wyprod:uk<?- P.~o~. Bohr z.11any jest w Anglii z wie­
wał. sztuczny irad, a własc1wie substanCję lo!.etme1 współpracy swej ze znalromHym 
rnd1oaktyw11ą, która ma być slruiteczrnie sto fizykiem aongieJ.s1kim, lordem Rutherfordem. 

Księżna juljana bawi w Iwnie u hr. Miel 
żyńs'ldch w charakterze prywatnym i po­
byt jej potrwa prawdopodobn ie kilka dni. 

Prezydent f';..,;ubliki Francuskiej Lebrun, przed inwalidami wojny światowei, 
czas uroczystości 20-ej roc,znicy zawie~~i :w P..aryżu. 

0()()--- ...... „ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ · odtna<zenia an~ielskie 

. dla rumuńsk c ·~ q:ośc~a 
Kupiony znaczek F.O.M LONDYN, 16. 11. - Komun ikują u-

' • rzędowo, że król J erzy nadał królowi ru-
i twerxy ~•ny JMłrzeb..e aa ltadowę - i muńskiemu Karol<0•wi order Podwiązki, a 

~ n astępcy tronu wie!kicmu woiew~clz'e Mi-
pOłskieh ekr•łó 'N wei· .„. ocla! I ch~low!. - wielki krzyż krc'i lcwski orderu 

~ „ Wiktom. 
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Dźwiękowy ltłCHI; Ił \ DZIS I DNI NASTĘPNYCH! Kino • Teah Rewelacyjny program sezonu. Wspaniały film pt. · I Drugi film jako nadprogram. ' 
„OSTA-.'.Nl.A NOC SKAZ ANC ~- '' • TllAITO, ATIC ~-

l*ll*lllMl:;?WMa!llliilal'll!IEllil&••··-··· Miłość, przygody, talemnlca, film o wspaniałej WYStawie. W r. ;l. . Dzieje dziew;zęcia w niebezpiecznym wieku,ktćrą opanował 
- Z g i er S k a. 26 - ROBERT TAYLOR I BARBARA SANWYCI( oraz WIKTOR MC. LAOUN. głód mil ości. W r. gł.; BONIT A ORANWILLE. 

Pocz"tek codziennie o 4-eJ. W soboty, ntedzielei święta codz:iennie o godz:. 12-ei 

' Zdarzenia i wypadki 

(-~ r,;-3 Wf$rze·h nas1,piła r~onstrukcja rą,Qu 
premiera Jmredy. Kilku ministrów u&lfpiło. 

(-) Generałowie c:hióscy wsttzęli akck pra:e. 
ciwko maru. Czangkalsukowi. qdaitc jqo ustą. 
pienia, zaprzestania działań woje.nny,zh i zjednoa;e. 

'$iltl W**M' '' •es • m•IDIMl!!'l· mm•mmmEllR!łri'litli$M$S&F-:i:.r&li* nia Chi111 pod nowym k.icroWUJictwetl'l. (-) O:.tueanie ustalo110, że premier Chamber-

Pro~r~hy ,1 hll1·dzied"' Radiło b~ Tragiunr epilog rrrałieńsldej łaUn~. 

IDWIDDi uJ[ u IHY ullUY ID inl !J :.;;;;.Jr.:~:~.~~~~:~~~~~~~~~~~~~~~~~~1~~~;~~~~!; 
lain i mici&ter !praw zagranicr.nych Halifax w to­
warzystwie pani Chamberlain i ptnn!V Halifax pn;y· 
bę<lą do Paryża dnia 23 bm. o g. 17. 

Po bankietach na oeze5ć go§ci u prezydenta Le. 
Lrun, premiera Daladier oru w ambasadzie an. 
gielskiej odbędą się narady. 

Angielscy mężowi staau wraz &e 5wym otocze­
niem opuszczą Paryi; dn.ia 25 bm. o g. 10. 

(-) Król Karol II rumuński przybył w-i.z 1 

ksireiem Michałem oraz utoczeniem do Londynu, 
gdzie został na dworcu powit=y przC21 króla Jerze. 
go VI. Na ulicacl. Loindyziu króla Karola, który 
przez matkę je~! pnwnukiem .królowej Wiktorii, o· 
wacyjnie witała ludność. 

Waine uchwał" i Kalol. JJO?'ferelmc~.„ Radfilowei domszczańskiego, Józefa Haidlera, na tie kosztownej kuracji częściowo wzrok odzy-
11 Il\ ~I H I I I 11iepo:rozumień małżeńskich dochodziło do skał. 

WARSZAWA, 16.11. - Na odbytej w 
stolicy I. Katolickiej Konferencji Radio­
wej w Warszawie, przyjęto szereg rezo­
lucji, które wraz ze stenogramami obrad 
Konferencji i materiałem zebranym przez 
ankietę, zapowiedzianą przez Związek Ka­
tol. Radiosłuchaczy - zostanie przekaza­
ny specjalnej stałej Komisji Programowej, 
złożonej z fachowców radiowych i wybit­
nych przedstawicieli różnych dziedzin kul 
tury polskiej. Komisja ta będzie miała na 
celu opracowanie wzorowych programów 
dla użytku polskiej radiofonii w myśl za· 
sad ustalonych przez obecną Konferencję. 
Obfity plon Konferencji będzie zebrany "' 
osobnej publikacji. Postulaty i uchwały 
Konferencji zawi·erają m. i. następujące 
pu.nkty: 
· 1. Katolicy w Polsce 'dążą do uzyska­

nia w radiofonii polskiej należnej im po­
zycji decydującej i do nadania radiu kato­
lickiego i narodowego pionu ideowego. 
Naród polski, jako twórca i gospodarz 
Rteczypospolitej i jedynie za nią odpowie 
'dzialny, ma prawo i obowiązek do korzy­
stania z radia, jako potężnego narzędzi1 

oddziaływania ni;l całe społeczeństwo. 
2. Głównym zadaniem radia w katoli­

ckiej Polsce jest w harmonii z innymi 
czynnikami wychowawczymi szerzenie cy­
wilizacji chrz·eścijańskiej. Program radio­
wy winien kształtować wizję Polski kato­
lickiej i narodowej, sprawiedliwej i szczę­

liwej, rządzącej się według własnych poi 
-kich i chrześcijańskich wzorów, opartych 
na miłości Boga i miłości bliźnieg-0. 

3. W całej w ogóle działalności radia 
wirma przebijać wyraźnie myśl przewod­
nia, opierająca się na wierze i etyce ka­
tolickiej, katolickim poglądzie na świat 1 
takiejże nauce społecznej. Program radio­
wy powinien wypływać organicznie ze 
źródła nauki chrześcijańskiej i musi być 
poparty życiem i czynami wykonawców. 

4. Słuchacz radiowy chce otrzymać w 
r iu rzetelne podtrzymanie w swych CO• 

d1tennych trudnościach, w duchu Ewan-
. gelii oraz znaleźć w nim powiązanie swe i 
osobistej pracy z pracą całości Naro·du i 
Pallstwa. Katoliccy radiosłuchacze są jed­
nak przeciwni niezn<>śnemu szkolarstwu i 
wszelkiemu moralłzatorstwu. 

5 Przyrodzoną cechą radiofo!llii jest n!c 

wątpli:vi~ dostarc~anie słuchaczowi wyt­
chnienia 1 rozrywki, lecz rozrywka r.adiowa 
stanowiąca słusznie większą część progra 
mu radiowego, winna stać sj.ę źródłem praw 
dziAAtej radośd życia i budzić zdrową ocho 
tę do ni-ego, nie może ona zagłuszać i usy­
pi.ać sumienia w stosunku do nakazów ety­
ki katollokiej. 

częstych kłótni pomiędzy Haidłerem a żo- Obeonle krewka małżonka stanęła przed 
•ną jego Marfanną. Podczas jednej z takich Sądem Okręgowym w Piotrkowie na sesji 
sp.rzeczek fana Haid-Iera w najwyższym wyjazdowej w Radomsku, który skazał ją 
stopniu zdenerwowana chwyciła stojący na rok więzienia, zawieszając jej wykona­
na kuchni garnek z wrzącym mlekiem i o- nie kary na przeciąg trzech lat. 

---ooo.---

strajk 400 robotni 
przed widmem red 

ó 6. Produkcje muzycme, artystyczne, li­
terackie, słuchowi·ska itp. stan<Jwiące z na­
tury rzeczy najbardziej atrakcyjną część 
programów radiowych, winny być potęż­
nym czynnikiem podniesienia ogólnego po­
zi.omu kultury społeczeństwa, .a żadną mia ŁóDź, 16. 11. - W fabry<:e J. Markus 
rą nie mogą schlebiać niczemu, co niskie Kon, mieszczącej się w mu.raco zakładów 
i barbarzyńskie, a więc niezgodne z praw- włókienniczych Kindlera (obecnie Efo;erta} 
dziwym pi~knem. groiba redukcji zawisła nad 400 robotni--

dowe podjęły interwencję, zmierzając do 
wprowadzenia dwu zmian pracy względ­
nie ustalenia równej ilości uni pracy dla 
każdej zmiany tygodniowej. 

(-) Ambasador St. Zjedn. w Berlinie, Wilson, 
został wezwany do Waszyngli>nu. 

(-) Czechosłowackie Z&romad:tenie Narodowe 
zostali> zwołane do Pragi na dz.ień 17 bm. 

(-) W•'.:1loraj przybyła do Zakopanego słowacka 
delegacja do komisji delimitaeyj:nej polsko • alo. 
wackiej. Delegację, !kładafacą się z aiedmiu o!óh, 
rzeczozn:iweów poszczególnych zagadnieil, p1'ow1u:łzo. 
ni! prze-z prof. Bruszewskiego, powitał na granicy 
imieniem polskiej delegacji dr Marian Głotlciewiu. 

Dziś w:zemym rankiem obie delegzcje., jako ko­
misja delimitacyjna, udały się w teren rozpoa:}'llH• 
jąc sw1,1 p.ra<"e od okolicy Cudcy. 

(-) Bilans handlu zagraniemegi> Polski za mie­
siąc październik wyka.zał nadwyi.kę 9 mili-Onów zło­
tych wywozu nad przywozem. 

(-) Obieg biletów Banku Polskiego wynosił w 
ostatniej dekadzie 1379,5 milfon<Sw izłotyd1, pokry· 
cie „fotem - 30 procecŁ 

(-) Pretydoo~ Godle'!\·ski powrócił do ridrowia 
i obj;ł urzędowanie. 

7. Radio powinno podawać tylko rzet2l kami. Sprawa przedstawia się następują­
nie sprawdrone i prawdziwe wiadomości co: Umowa dzierżawy lokalu fabrycznego 
ze wszystki~h dziedzin życia i wiedzy. prz~z J. Markus Kon opiewała na czas do 

8. Polskie R.adio ma obowiązek służyć r. 1940. Obecnie, jak nas powiadamiają, 
pol~kiej racji stanu i polskiej misji dziejo- Elsert wypowiedział umowę, co równa się 
wej. eksmisji urządzeń fabrycznych f. Markus 

(-) Złotymi Krz)iami Zasługi odznaczeni zo. 
stali: inż. T. ~f:irkowski, dyrektor wykończalni fir­

UKŁAD ZBIOROWY w SPóŁDZłELNl. I my Ei~ingon, ir.ż. K. Pij>id.awski J: Zakładów Schei-
. . ~ Hera i Grohmnna, sędzia okręgewy E. Wiśniewski, 

Wczorai podpisany został na kon1eren- dr E. l\liuelrtnedt (po raz dru~i) inż. Jan Holcgre-

W tej sprawie odbędzie się w dniu ji.n­
trzejszym konferencja w inspekcji pracy. 

9. Poni,ewa.ż. kato.licyzm _j~st nieroz~r~ Kon. Ma.szyny przewiezione będą do Ło­
walnym czynnt'k1em 1 składmk1em polsk1e1 dzi. Ponieważ nieunikniona jest w tych 
racji stanu oraz poiskrej mi·sji dziejowej, warunkach redukcja całej załogi robotni~ 
p_rzet~ cał.a ?zi.ałalnoś~ Polskie~o Radia i:nu czej liczącej ponad 400 osób, robotnicy 
s1. byc przesw1etlona. t przepoiona katohc- zwrócili się do Zjed. Polskich Zw. Zaw. o 
kim poglądem. na świat. . interwencję. Związki uważają, że sprawa 

cji pod przewodnictwem okręgowego ins-/ ber. ' 
pektora pracy inż. V/yrzykowskiego tikład SrebNJyru Krz!żem Zn~ugi odznac:zeni sostałi: 
zbiorowy dla pracowników Powszechnej' t•se~orzy s~du ro:zJemc.zeSo Z:ikład;i Ube;zpi~cxeń 

. . . . Społecznych pp. Bolesław D'łbrowsk.i z Pabiamc, E. 
Spództelm Spozywców w Łodzt. Urnowa Steinman i AdoH Wildeman w Lodzi oru p. Ku. 
normuje szczegółowo warunki pracy Bełtowski. urzę~k firmy &ltcibłer i Groł1man, 
płacy. .<-) Na pos1edzmiu Rndy Ministrów przyjęto 

10. Katolicka Konferencja Radiowa winna być załatwiona albo na drodze za- LIKWIDACJA ZATARGU. 
zwraca . uwagę. czynników miairodajnych w trudnienia· załogi przez f. Eisert, wypowia 
Państwie na nienQrmalny układ stosunków dającą umowę dzierżawną albo - co jest Zatarg na terenie kliniki położniczej 
w ~olski~ ~adio. G~ębokie .Prądy n.arodo- mniej prawdopodobne - zatrudnienia ich „Lina-s Hacholim" przy ulicy Południowej 
we 1 ~ato~1ck1e, n~rtu1.ące d~1·ś ~ całym sp.o w fabryce Kona w Łodzi. został w dniu wczorajszym zlikwidowany. 
ł~czenstw1e polskim 1 obeJmuiące wszys.- Sprawą zaintere~ował się inspektorat W podpisanym proto-kóle zarząd zobowią 
kie .wars~y .narodu, • • pracy 17 obwodu, na którego terenie w prą. zał. s;ę stosować postulat 8-godzinneĘo 

i_i1e znaJ~UJą dostate~znego oddź"."1ęku tek odbędzie się dwustronna konferencja. dma pracy, który dotychczas był przedm10 
w mstytuCja, która '"'.YWtera olbrzymi wpł~w Na wyniki jej czekają z naprężeniem wszy- tern żądań zatrudnianego w klinice persu~ 
na kulturę Na·rodu 1 tak potężnie oddz1a- scy robotnicy f. Markus Kon. netu. 
łuje na psychikę ogółu, Główną przyczyną 

u ZYLBERSZPICA. tego s~u rzeczy jest brak na kierown!- ZATARG U HAEBLERA. 
czych stanowiskach w Polskim Radio lu- Dziś 
dzi 0 przekonaniach narodowych i kato!ic- :": fabryce Haeblera przy ulicy Dąbr_?W odbędzie się. w inspek~ji pracy 
kich oraz specjalny dobór programów i sk1e1. wynikł nowy zatarg n~ tle .tądan o dw~~tron~a konferen~Ja w sprawie likwt 
prelegentów, tak często obcych duszy poi- p~dztał pra.cy. W fabryce ~eJ ~z~ć robo- dac11 s.tra1ku okupacy1ne~o w. fabryce ZJ. 
skie'. Zmlaina dot chczasowe 

0 
st.anu rze- tmków pos1a~a lepsze moi.Inyosc1 za~obko berszp1~a przy Al. Ko~cmszk1 90. W dmu 

czy 1je-st nakazem ~hwili. · g wania, _praCttJ'C cały ty?z1en.1 • <:z~śc za~ _wcz9~aJszym odbyły się .w. fabryce ~e~p.o~. 
· tylko kilka dnt w tygodniu. Związki zawo- 'średnie rozmowy rono\nil.<ow z własc.c1 ~ 

Iem firmy, przy czym doszło do uzgodnie--
nia spornych spraw. 

uderzeniem noża Stąd wnioskować wypada, że na dzi­
siejszej konferencji strajk ulegnie Jikwida· DŻięwięcioletni chłopiec 

1o1 ~a w Ił i u i a 1l-letoie10 1ue!łnita ina w r. 

pro.1ckt dekretu Prezydenta R. P. o zjednoczeniu 
z Rzec2:1pospolitą ob~wrów we Frydeckim, Czudec· 
kim, Jaworzynie, w Pierunaeh, w dolinie Popradu 
oraz koło Cisny. 

P?zn tym przyjęło projekt dekretu o jednolitych 
P,m;pua,•h pra5'0W)'1:h na !Menie e11łej Rzeceypospo. 
hteJ. 

Przepisy te za{lstrz:lją m. i. grzywny i kary u 
obra?ę O!obistQ om~ czci i god11ości, w,prowadzajQ 
z:nwierdJ:an.ie w~zystltich konfiskat i zawieszeń cza· 
óOpism przez Elidy na posiedzeniach jawnych, a nie. 
jak dotychczas, na pc>ied7eniach gospo.darczych. 

{-) Na sw•ie Warszawa - Otwudi: wydarzyła 
i<ię katastrofa orunoehodowa. ProwadZfCY anto pry­
watne firmy A. Sojka - J. K:melb:tum, został za• 
bity, szofer ~a"Zimiecz Wędlak odniód dę.2kie obra. 
źe·nia. 

(-) W Warszawie powótało „IliUTo eokorty dzen 
telmeńskiej". 

Biuro t{l, za opłatą, wynajmuje ,,dżentelmenów„ 
tym pa.niom, które nie mając odpowiednich r.najt>· 
mości w Warszawie, chciałyby mieć towarzystwo tnę. 
8k,i<l do teatru, resraurarji, na · f/1111cing, bal itp . . 

(-\ Wczonj -w K•ład1 wyb" :\l.l R9in . .,. m.d..:o­
wisló1 Tow. „Dykur • Chalim", i;dzre s~ umiesr.zeni 
iydzi • uelekinieny z ~iemiec. Spłonął częściowo 
stryd1 i dacl1. Poża: ugasiła strai; " Mikołajewa. -
Straż ł6c1zka pr.yb)łll, ule w gaszeniu uduału ju:i 
nie wzięla. Szkody znacUJe. 

POGRZEB ś.P. KOM. ZLOTKOWSKIEGO. 
Wczoraj odLył &ię pogrzeb śp. komi~a Jó1efa 

Zfotkowskiego, zastępcy naczelnika Urzędu śledcze. 
go w Lodzi. 

• ZDUNSKA - WOLA, 16. 11. - We roszczony tym Zenon wyjął z kieszeni scy-
ZYCJE ZGIERZA wsi Paprotnia pod Zdt1ńską - Wolą groma- zoryk i ugodził nim Zygmunta w lewy bok. 

cji. W związku z tym wznowione zostaną 
również prace komisji mieszanej dla prze 
mysłu kotonowego przerwane przez prze-­
mysłowców na skutek strajku u Zyłber­
szpica. 

Za trumną Zmarłl'go, obok Jego rodziny, sili: 
wojewod:i Józcwski, narzelnik Centrali Służby $!cd· 
czej w Warszawie podimpektor Jakubiec .komen. 
dant wojewódzki P,P. insp. dr Torwiński: kcmen­CIEKAWE ODCZYTY: da dzieci miejscowych gospodarzy zaba- Brocząc krwią Zygmunt upadł na miejscu 

.Akcja Kat~lic~a parafii św. Katarzyny w i wiała się w chowanego. 12-let,ni Zygmunt i stracił przytomność. 
Zgierzu orga111zu1e w d111. 17 - 20 bm. od-1 Radziewicz, poszukując swych kolegów, Rodzice natychmiast przewieili go do 
czyty na aktualne tematy. Prelegentem bę- · dł tó ł d · k 1· · 't I · · k' '7,J • • • • dzie ks dr A. Roszkowski który wygłosi: !wsze na s g s omy, g zie u ry 1 się szp1 a a m1e1s 1ego w Lń.1Unsk1e1 - W-0h, 
dm. 17 °bm: _:_.:odczyt na temat: Potrzeby 1' współtowarzysze zabawy. W pewnym mo- gdzie po ki-llru godzi1nach, mimo troskliwej 
rzemiosła polskiego; 18 bm:: Czym jest ~l- mencie nadepną~ na nogę ukrytego pod sfo pomocy lekarskiej, zmarł. Mł·odocianym za 
ileryzm? 19 bm.: . Czym .i est . masoneria? mą 9-letniego ~enon~ ·Kozłowskiego. Roz- bój cą zaopi-ekowała się policja. 
20 bm.: Wsk.azama S)'nodu Plenarnego w 
Palsce dla Polaków-katolików. ooo 

w:rn•.1:::2s;za;;.::amr- • uw d:~n.1 grodzki. insp. Elzesser • Niedzielski, przedsta­
wiciel D.O.K., wszyscy oficerowie policji lódikiej -

Hall„ ~·o 1• ~B.!l>~rłĄ• i ~iczne grom> przyjaciół i znajomyd1. Kondukl o. r Ma yi, ~J.! "11 łi V tw1eruła orkiestra policyjna, asysrę pełnił pluton bo. 
norowy polkji. · • 

Słc n pogedy w Lodzi Jako bezpośredni zwieruhnik i kolega Zmarłe•o 

ÓDŻ przemawiał 11ad grobem naczelnik Urzędu śledc;e. 
Ł · , 16. 11. - Dziś o godzinie 9-cj go in•p. Pe-tri. 

rano temperat11ra w śródmieściu wyn0:;!ła 8 Na grobie złoż1>no liczne wieńce. 
stop.~.~ POWY,żejł zter.::. V{ C!ągu no.cy ubiegłe} Dziś odbyło się w kościele św. Krzyża naho~eń-

Odczyty odbywać się będci w SC\li gimna-
zjum im. Stasiica przy Rynku Kilińskiego 8 ' p I 
o goctz. s wiecz. I , e r 

Wstęp za złożeniem dobrowolnej ofiary I . 
na budowę domu parnfialnego Akcji Kato- · ··sza of lara 

1!~!n~ zs~a ciep c~ a wynosiła plus 6 sto~~.' · 'two żałobne. 

CZ a d U 
C1sn1eme barometryczne spadło do 75i młll-

' metrów. Pogoda ufrzy}lla się mglista i d:::dży '\ 
~ta, ale stosunkowo ciepła. 

Słabe wiatry północne. PRZYBŁĄKAŁ się pies ceter d() odebrania za 
lickiej. K5'0fliKA POGOTOWIA lłATUIUJCOWnGO --- zwrotem kosztów, ul. Piotrkowska 260. „ •=;IBI ,..==; 

WYSTĘP ZGIERZAN W ŁODZI. , . . . .. w ub. niedzielę w .sali Akcji Katolic.kiej , ŁO~ż. 16.11. -. Nocy dz1s1eiszeJ w kolom1 ~lużąca Z3-letnia Pelagla Ozys. Do przytomna· 
przy ul. Gdańsldcj 111 odbyło się przedsta- 1 Nowe Z~otno pob1t~ został d_o utraty przy- ści doprowadzi! zaczadzoną lekarz pogotowia D • 1 d ~ 
wienie urządzone przez Katolickie S~ownrzy1 tomn?ŚCl Jan Sołtysiak, z_am1eszkaly w te 1że i w stanie b~rdzo oslabi?nym przewiózł ją ka- D'a arn nila rn..zpoczyna s;ę a1- • 
szenie Młodzieży Męskie.i i żeńskiej ze Z gie kolom~ przy ul. ~ut~m1ersk1e1 27_. Lekarz po- retką do szp1ta'.a Ubezp1eczalnl. i R u a . u i Kc i a 
rza, na program którego złożył się pięo!rny I gotowia PC~ s~'y1eru z1I u Sotlys1al:a 6 ran kia - Na posesji nr 79 Przy ul. ·Brzezińskie! p Z . . _ , ' 
d-ramat w 3-ch aktach p. t. „zemsta Cyga- tych g.t~wy ~ k1lKana~~1e ran tluc.zonych,na.ca wybuchł dzisiejszej nocy pożar w budynk.i on1c·cy .In.0"7eJ Bez.robatny.rn "' 
na" Piękna gra aktorów ora7. ładne dekom- i Irm c1e·e. Na szczęsc1e wszystkie te ooraze- narterowym, mieszcze,cym stolarnię Kaimy• 
cje 'zys.kały uznanie nielicznie zebranej pu- uia okazały się Powierzchowne. Soltysiaka„oPa Maisnera. Przybyły na miejsce wypadku 2-gi 1 ŁóDt, 16 listopada. w~j ~omocy be~ro~tr':>j i głodującej ludności 
bHcznot-ci która jednak odeszła bardzo za- trzono 1 pozostawiono na dalszej kurac11 w 'uton Straży Pożarnej pracował około pól go-

1
. momi następnie Jej przewodniczący sędzia Ko 

clowolona'. ~dyż podctbnie dobry występ nie dornu. . . dziny, usuwając niebezpieczeństwo. . .w. sali konf~rencyjnej. Urzędu Woie- nnrzewskl. Na::zeln.v Wydział w k czę•to stV'lt ać można w wykonaniu arna- - W m1eszkanm swych pracodawców prz:v Jak ustalono, pożar powstat wskutek zapró woazlaego. w L?dzi odbyło SJQ •V:!:.1·Jri.:j \\icczo- :.:aJicz:i-ł woj. łódzkie do d1 u.,.ie' rJ onawczdy 
" yv C 1 rem orgamzac~ Jlle sprawozdawcze zeb.·an1'e \Vo 'k · "' J g PY co 0 

torów. ul. egielnianei 2 , uległa silnemu zaczadr:eni?1 szenia ognia w wiórach. waz osci i wyznaczył Łodzi średnią ma.ks,·rnal-jewódzkiego Obywatelskiego Ifomitetu Zimo- t k · i • 
Szkoda, że tytko małe zainterescrwanle \ --- -~)("'---·· -- · p ną s aw ę pomocy mies ęcznej w naturaliach '" weJ omocy Bezrnbotnym WoJ'zwództwa Lód;;;. t · · 18 ł 

wzbudziła impreza wśród Łodzian a zwłasz war osc1- z •• 01;yi;;s11au• • •+ kiego. Udział wzięli w nim przedstawiciele spo ~u d I ,,.., · 
" • eczens wa, instytucyj, organizacyj społecz- f (d c cza wśród zarz<>.tl•tl zwlą7.kU, co nie zachę{;a 

1

, ł , t · .. ". a sz„n. ciągu- po sprawozdaniach sek 
młodzieży do pracy. YCJE PABJAMfC nych i zawodowych oraz władz z wojewodą Jó- CJ~ ~na~s~('\~ V yr.I) hudzyński) i komisje re-

Występ Zgierzan mimo że nie powiódł l l'li • zewskim, J. E. ks. biskupem dr Tomczak;em, ~·1~YJlleJ, .P .. o~e - dyr Jara przedstawił 
się finansowo był pełnym sukcesem arty- • prezydentem G dl k na Gz~ałalnosc WoJ. Kom. Pomocy Dziecio?:l i Mło 
stycznym. B ... Is I 4'udo1ui.5~aa'ti czele. o ews im i nacz. wroną 1dz;eżv. 

Nale~y n?-dmienić, że w nadc~odząc?. SCr r ozar w SZR o ile „. . \\IV ~·!illd~ Na wstQpie obrady Wojewódzkiego Komite. I . _Duż.ą r~lę "". organizowaniu Pomocy najbied­
botę t. J. ~1111a 19 b~l. „~emstę c;.ga.na : ten o - , .... d r;~ 1 tu zagaił wojewoda Józ:cwski, podkl'eślaj :;c zna ·mei:ze1 dz;atwie .odegra~y ,. kola. ~~solwentó\v 
5001 ze~po! po? re.zys~.~1;i p, Porl?:orsk.egol g:a.en ug Eil§Zono w zaro ku. !'·',TJ czanie &lccji pomocy najbiedniejszym, op:irtcj l~~k~I powszel'l."•Ch, św1et·1C, dz1ecin<:e i OlWJ· 
wysfow1 w sah ,,Białej przy ul. Piłs,u~skl~-1 . . . . , . . ,. . . o zas:idy dobrowo!.1ego dzialania społeczei'u;twa I ) iorda~~wsk1e. , . 
go 17 w ('.gierzu. O godz. 19 o~będz1e się W budynku zy<lowsk1e1 szkoły w Pab1ani- Odpow1ed111 meldunek w po ·ICJI ztozy!a gospo- W zakoi'1czcniu zaprosił na przewodniczącego . Na w_nios~l, J:!rez. GodlewsK1ego spraw·ozda-
przedstaw1enie, po którym n~stąp1 zabawa : cach przy ul. Kaplicznej 8 zapaliły się nagie dyni lokalu P· Reinhold Alfa, zamieszkała przy prez. Godlewskiego który dokoptował ~rezy- ma. P~:.1 Jęto Jednogłośnie, P.oczym dyr. Jagiełło 
taneczna do rana przy dźw1ę,kach dl)bcrn- ' sadze w kominie. \\'ydcbywaja,.ce się i komin u ul Karniszewskiej 6. dium w składzie: pik Boleslawicz, prez świ- ~~~ozw~~ program P.rac .komitetu na r. 1928-39 
wego zespoł•u dżezowego. ~-<ste ktęby dymu wywołały popłoch wśn'>n W obu podanych wyżej wypadkach kra<lzie <lerski, prez. Fiedler, ·dyr Ra.abe, pos. Pi~trow- . rmy orgam~ncy1ni:. 

~r:i:ebyw~iąc~ch w '·okalach szko~n~ch dzieci ~~ policja. ws~częla energiczne śle<iztwo, ma- ski, Walczak, Socha, posłowie Milewski, Minc- ~kcJ:i Pomo.cy Zimow~J Bezrooo~ny1m rozpo-
BAL W KOSZARACH. zydowsluch 1 osób starszych sposrod persone· ;.•ce na ce •U u1ecie sprawców. berrr oraz Szarkowska. ~zm~ me w dniu 1. g~i;dn111 n:1 tercme csl":;o wo· 

~eśli już mowa o życiu artystycznym nie lu nauczycielskiego i służby. Niezwłocznie za- Po przyjęciu porządku dziennego obrad oraz J~wództwn. W naJbh~szych dniach o::lhQchlie si~ 
m~żna pomi·l)ą.Ć wvstep.u, sekcii dramatye:z-: ! al_armowa~o ochotniczb straż_ ~ożar?ą ~· Pa- O CHODNIKI NA ULICY PO.l\lORSKIEJ. kr~tkim pr~emówieniu prze.wodnicz!}cego Wy- ~t~~e~elegatów pośw1ęcony sprawie zbiór'.:i pie 
ne.l Tow. śpiew. ,,Lutnia' w kc1Szarach m1·e1 bian1c, ktora przybyła na m1e1sce 1 ogień za- Na u!icy Pomorskiej w Pabianicach mieści , działu Wykonawczego Komitetu prez. Gustawa ę J. . . 
scowego garnizonu. Powtórzorna została ko- lala wodą. Straty spowodowane pożarem są :>ię biuro Ekspozytury pabianickiej Woiewód:.:· i Gcyerc;., który zwrócił uwagę na momenty cha-1 kt ' Wr~s~cie przystjąpiono .d? wyb~ru władz, 
media T?· t. ,,Pan poseł": 1którego podziwia- niewielkie. kiego Biura funduszu Pracy w Łodzi. Codz:len ! rakterystyczne dla .dzlałalności Komitetu za. I c~~re ~·Y nn~tQpu :)C~ wym~i. sekc1a rozdziel-
Uśmv niedawno w „Lutm". nie długie szeregi bezrobotnych przechodzą uli brał głos J. E. ks. biskup Tomczak, który przed i Wolco:•~ ze:w·e:k .Ko~u·~~e'?k~, . ~as~ępca dyr. 

Doskcmaty ten występ zgroma-dził w pięk CO KRADNĄ? cą Pomorsk::i, udając się do lokalu biura. Uli- 1 5tawił zarys działaluości sekcji organizacyjno· i' chel.· ·i i~ki, Il ~.a k~ior~~ ~iem~ine~ dyr. ~ei-
neJ !lali koszarów olbrzb·mie tłumy ludzi, a W fabryce firmy „Dobrzynka" pu:y I ea la do dziś dnia nie została jeszcze ,rybru- vrop11gandowe). neJ' P' ~ ppe~.t a 

1
1a.c dl, 

8
"-"KCJa zbi

6
rki materml-

ł I d 
· ż 1.t d Ił t u · "D· 10 rows n yr · awczak sek · 

zw a.szcza m o· 1z1e y, „ ra urzą z a nas ęp Zamkowej Nr 2 nieznani sprawcy skra<l.li 8 me ko wana i dopiero zwożony jest kamień polny. Zkolei dyr, Relcher om1Swił zadania i dzia- • :iizacyjno- propaga~dow · _ pr 'Fi"d~Ja org; 
nie ochoczą za ba we. trów materiału pn. „Mongo]" wartości 16 zło- Brak betonowych cho<lnlkćw, d]l 03ób pie- łamośe eekeii zbiórki pieni~żnej woj komitetu. I Gumko·vs'-i slc•rbn;1- ad Chez.d .- 1 ~r, ret. 

KONCERT „ORMUZU". 
Dzisiai o godz. 20 w sali Liceum Pc-cta­

gogicznego żeńskiego przy ul. 3 Maia 42 
odbędzie się kon'Cert zor~a'fllzowany przez 

ł,Ormuz" z: udziałem 1'. Z. Adamskiej wlo­
cmczela, A. Szlcmil1ska, s01pran, i K. Bo­
ga.~kjej, akon1pa11ia;m~t~ 

t h O k d <l 6 
-' h · b b t I hl ć · W tl 1 · · , - • · · ~ , d ' ~ „„ ... - yr. t: zyus„a zas yc . ra zieży tel oni st w!auzom po'·icyj- szyc sprawia, te ezro o n c 31'~ s1e mu- l a.szym ciągu stan zb1ul'l11· ma:cn~fowe; 

1

--dyr Jnrn soPlrr~tar• dyr D b . 1 1•.. n: 
d l t f 

"I kl b I " . u·· b l ł I>' t I. k . . ' c - • o rov,o ~.ht. UV nym yre c or irmy p, 1. el!:enbart Bruno, za- sza. w rozmo ym. agn s1Ym grune1t. ·1ca na ~ razowa J.)Olle 10 rows n, ws azuiąc na sze- Wojew Kom Pomocv Dziec' · Mł „ 1 .· k 
m'eszkaly przy ul. Traugutta 10. gwałt wymaga uregulowania. W stanie obec- rcg charakterystycznych dla akcji komitetu mo · mitet c:ie•en-o;ał dyr· T-„-.i·e.oNmai o„z "1 .!.:V 
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ZDEGRADOWANY CUD PRZYRODY~ A;~;~;~~~~~ył~i:~e-7:~;!~~•ł=~!~o!~~~~ 
W pewnym browarze, którego właści~ 

Da Po-'r201· „zu f:.Jano' ..., z,-lll:łdno„zong ... h i u 202dg. ciel poza warzeniem piwa zajmuje się ho­- „ „ ". n „ „ „ nu „ dowlą małp, pozostawiono olbrzymią kadź 
z piwem bez nadzoru. Małpy, zwabione 
gorzkawo-słodkim zapachem piwa, przesa 
dziły ogrodzenie olbrzymiego parku, w któ 
rym żyją w warunkac'i1 zupełnie natural­
nych i wypiły prawie całą zawartość 
kadzi. 

Bufallo, w listopadzie. Dochodzimy do rzeki, mknącej poprzez· wtedy odbiera się, jako tako mocmeisze 
Wyszukuję należyty pociąg na jednym skały pomiędzy wysepkami, zarośniętymi wrażenie. Ziemia drży lekko, od huku, a 

ze 117 torów, Nowego Jorku, co wobec młodymi drzewkami. Betonowe mostki, wśród oślizgłych skał, spowite siwą kłę­
i.;przejmości służby nie jest sprawą trudną. alejki - i jesteśmy koło pierwszego wodo biącą się mgłą, gotuje się i kipi, syczy i 
Kontrola biletów odbywa się tylko przy spadu. Dość wąska rzeka, jak pół Wisły pieni się. Od czasu do czasu poprzez słoń 
wejściu na peron a w czasie podróży nie pod Warszawą, wali się do skalisttgo wą- ce, które wyjrzało niespodziewanie, pada 
widzi się poza murzynem, przynależnym wozu. Huk spory, ale imponującą jest jer- rzęsisty deszcz: to wiatr powiał w naszym 
do każdego wagonu, żadnego urzędnika dynie masa rozpylonej \\lody, unosząca sic kierunku i zmienił biały obłok pary w krót 
kolejowego. Wagony, które noszą swoje natksztalt potężnego obłoku, otaczającego kotrwałą ulewę. Taksówlką poprzez most 
własne szumne imiona, przerabia się na kipiącą u dołu rzekę. To, czego się oczeki- i kontrolę paszportów jedziemy na kana­
noc na sypialnie z łóżkami w dwóch 'kon.- walo i spodziewało, zmniejszyło się rap- dyjską stronę do większego wodospadu. 
dygnacjach. Biegnąc wzdłuż wagonu, i od tern kilkakrotnie. Wszędzie do miejsc o Znów aleja, elektrownia niby pałac o 
separowane od korytarza grubymi, szczel- ,,lepszym", czy ładniejszym widoku pro~ klasycznej architekturze sklepy z pamiąt-­
nie zapinanymi na ogromne zatrzaski firnn wadzą mostki barierki i poustawiane są kami, tłumy samochodów i ludzi z przepi­

Właściciel browaru, który jak zwykle 
chciał zażyć w cieniach platanów spoczyn 
ku poobiedniego, zdziwiony był zachowa­
niem się małp. Zwierzęta tarzały się po mu 
rawie, szalały z opętańczym piskiem po 
drzewach, płcttały ~obie wzajemnie najróż 
niejsze figle, które zakończyły się ogólną 
bójką. 

kami, są szerokie i wygodne, a przy każ- 10-ciocentowe automatyczne lunety. Zda- sowym aparatem fotograficznym, lornetką, Dozorca parku, który chciał rozdzielić 
dym z nich jest lampka do czytania, kawa~ leka widać dużo dłuższy kanadyjski wodo mokrym od przemijających, ale częstych rozwściecwne zwierzęta, został tak dotkli 
łdk l'Ustra, wieszaki na ubranie, siafka na spad, zeszpecony biegnącym tuż koło nie- pryszniców ubraniem i z również przepi-, wie pokąsany, że musiano ero odstawić do 
buty i drobiazgi. W każdym są dwa duże go żelaznym mostem kolejowym. sowym zachwytem. W wąwozie na dole szpitala. Małpy, zmęczone ~l\Treszcie doka­
prżedziały, męski i damski z umywalkami, . Mniejsz.ego też nie oszczędzono, stawia- pełza stateczek, obwożący pasażerów po zywaniem i bijatyką, poszły spać. 
lustrami i specjalną spluwaczką do mycia iąc na dnie wąwozu elektrownię, a na gó- spienionej fali i gwizdem swoim do reszty I Jak si oka ło . . . . 
zębów. Nie potrzeba dodawać że umywalki rze domy, domki, hotele i hoteliki. Niagara obdziera Nagiarę z jakiegokolwiek bądź tak tra . ę . zak '. ma:pi~I flg~e, ktore bsię 
zaopatrzone są w bieżącą gorącą i zimną stała się raptem niepotrzebną i głupią z~ czaru. Jeszcze jedno imponujące dzieło ły wyn~~~zrne z~ ~nc~y Ylk ~· 

1
ozorcy, Y­

wodę, płynne mydło i ręczniki, które po bawką. Tyl1ko gdy się zjedzie windą na przyrody. które mogło być cudem w dzie~ ao 1
• 

1 ~m na uzycia a 0 0 u, zawarte-
. k d · · · · f ft h · · · · I · b t t kó tk · i:. w piwie. użyciu rzuca się do specjai•nego 1 osza. no wąwozu 1 JUZ nie po as a owyc sc1ez I w1czym esie ez s a ecz w, mos ow, . . . . , 

Przy drzwiach rozkła<ly jazdy, które każdy kacn, a. po mokrych głazach dojdzie się do samochodów i hoteli, zeszpecone zostało . Obecme własc1c1~.1 browaru zastanawia 
może sobie wziąć za dar111o. stóp prawie potężnego strumienia wody, przez ludzi. W. się na~ t~m, c~.Y p11ane rr:a·lpy zach.owy-

Po 9 godzinach dojeżdżamy do Buffa- wały ~1ę J~'k ptpny ~złow1ek, cz~ te~ ?d-
lo, j~ne~o, z najbardziej .nasyconych Po- ·R. EG-·T HO·TH· „ '~~:[o··-~ & IJlllH .wrotnie p11any człowiek zachovro1e się pk 
lakanu miast w Stanach Zjednoczonych. lłiR ~ Ilf WV •I&• ~51)~ I 

- iSeirelarka zastrzeliła adwtkatt Buffalo, liczy 600.000 mieszkańców, a 
w tym 250.000 Polaków. Część handlowa, 
gd1ie często migają pol~kie nazwiska na 
szyldach, nie przedstawia się może zbyt 
reprezentacyjnie. Piętrowe tylko przeważ­
nie budynki, ale sklepy bardzo porządne i 
szyldów co niemiara. Zato dzielnica miesz 
kani'Owa stanowi jakby jeden ogromny 
park. Jedzie się przez przepysz.ne aleje po 
obsadz~·:e drzewami, wśród ogródków, o­
kalających domy, wille i pałacyki. 

!ttrł!sziowano ića przg trupi~ ukocbaneao 
j William Holbrook, lat 42, były asy-1 mąż i żona - bez udziału księdza, sędzie­
stent prokuratora powiatu Berrien (Stan)' go lub świadków. 
Zjednoczone), ojciec czworga dzieci, zo- Odtąd pracowała u nieślubnego męża 
stał zastrzelony na ulicy w Benton Har??r swego jako jego sekretarka, dopóki z zaz 

·przez swoją sekretarkę-kochankę, PatnC]ę drości go nie zastrzeliła. 
Duli, lat 34. Powodem strzelaniny miał być 

, falkt, iż Holbrook odwiedził swoją .byłą żo 
; nę i czworo dzieci. 
: Pani Duli, rozwódka i matka dwojga 
dzieci, została aresztowana przez policję 

· przy zwłokach zastrzelonego przez nią 
adw. Holbrooka. 

1 Zeznała ona, że przejeżdżając pewnej 
! nocy przez Kimmel, ze swoim kocha·nkiem 
; zatrzymała się przed pewnym kościołem i 
tam przeszli sami między sobą przez cere­
monię ślubna, ślubu1'ac sobie miłość 1'ako I . . . 

· ~Kupior'lyznaczek F.O.M. 

Z tego miłego miasta pozostaje !koło 
godziny drogi koleją do Niagary. Duży po­
rządny dworzec i parterowe domki. Masa 
hoteli, hotelików i prywatnych pokoi miesz 
~rnlnych małych i większych, restauracyj i 
pokoi do śniadań. Wszystko tu, jaik na 
pierwszy rzut oka widać, żyje z turystów. 
Pełno też samochodów prywatnych i tak­
sówek gwoli ułatwienia przejazdu na ka­
n~dyjską stronę. Niagara leży na pogra-­
ntczu Stanów i Kanady i wodospad, skła­
dający się właściwie z dwóch, Jeży mniej­
;zy na terytorium Stanów, drugi wi~:kszy-
1(a:na.dy. Przez aleje bardzo porządnie Ut­

trzymanego parku idziemy do wodospa­
dów. 

1 
tworzy 1Rilieny potrzebae na l!tudow'( -

Regent Horthy wjeżdża ze swoim orszakiem przez bramę triumfalną na zasypane ' ł k• h k • · ł 
żywym kwieciem ulice I<oszyc. pO S IC O ręto W WGłennycłt„ 

Be1owikawa 

Pożadan\e 
(IJro.:zusk·o) 

Po wi eś ć 11 

Miatnynie trombity. 

Trzy Rumunki, które odniosły 
zwycięstwo podczas za·wodów 
o mir,trzotv:o w grze na drewnia-

nych „trombitach". 

- Mnie to mówiła znajoma nauczycielka, co u nich 
pracowała. Ale pewnego dnia, (my nic nie wiedzieli) 
przyszła jakaś wiadomość z Warsz::: wy. To jak bractwo 
zaczęło wi.ać ... Panie dziedzicu, jak oni wiali.„ W pół 

g-0dziny już nie było ni·kogo ... 
Umilkł zapatrzony w niewidzialne obrazy. Przemy­

sław spojrzał na Sonię. Siedziała pochmurna, zgaszona. 
Powstał i z.aczął się żegnać. 

Ody wyszedł na ulicę, mrok już był, fiołkowy 

zmierzch· późnej zimy. Ulice stały ciemne, tu i tam miga­
ły czerwone światełka. Szedł raźno, ostremu powietrr.u 
przeciwstawiając mile wewnętrzne ciepło. 

Nad bramą zajazdu kołysała się na wietrze mala, 
naftowa lampka. Uchylił wierzej i zajrzał do środka. 

Uderzyło go gęste ciepło i woń amoniaku. Brzękły łań­

cuchy, konie musiały go poznać bo klacz zarżała cicho. 
W następnej chwili wyrósł jak spod ziemi Fied0:, 

w swej szubie z olbrzymim kołnierzem i z batem w ręku. 
- Myślałem żeś gdzieś polazł, a konie mogą ukraść. 
- Krokiem nie odeszedł - mruknął stangret ura-

żony. 

Wyprowadził konie które już były w chomątach 

i w parę chwil zaprzągł do wolantu. Ruszyli. Zatulony 
w burkę, sennymi oczami odprowadzał Przemysław 

ostatnie światła miasta. Zastukał wdzięcznie przejazd 
kolejowy, zadudniał przeciągle zmarznięty most. Zanu­
rzyli się w granatową ciemność pól. 

Przemka zasypiał. Przed oczami tańczył mu zwiewny 
cień, o śniadej twarzyczce i sztywnym nieco uśmiechu, 

cień Soni Słuckiej. Usta pełne, murzyńskie, barwy ma­
ku, których smak musi być nie wiadomo czemu trochę 
gorzki. Nieuchwyńne wizje ost-rych, odrębnych rozko­
szy ... 

Lecz widmo uleciało. W rytmiczny stuk wolantu 
wplótł się sznur pereł różowych. Te perły to dni jego 
tęsknoty, to południe wczorajsze i przedwczorajsze. J3k 
one lśnią i błyszczą.„ Nie, to lśnią jasne, jasne wło)y. 
Jak te perły ślicznie dzwonią. Uderzają o siebie i grają 

jakąś melodię. Nie, n:e (wszystko tak się plącze) to 
clźwięcmy radosny śm:ecl1 - czarod ziejski śmiech bra­
t-owej„. 

KORNIKI 

Kiedy to się stało, nie umiał by odpowiedzi eć. Po 

1 
prostu przyszła owa myśl jak przychodzi człowiek, i po­
sępna towarzyszka, łaził.a za nią krok w krok. W obQ· 

rze podczas ucfoju, siadywała na żłobach, patrząc przez 
łby krowie szklannymi oczami. Przy kuchni huczała 

w płonących polanach, albo wychylała się uk1adkiem 
z czarnej dziury chlebowego pieca. W nocy spływała 

z bielonego pułapu, błądziła po ką:ach wzdychając i po­
stękując - wreszcie siadała u poduszki, by kłaść dlu­
gie, a zimne palce na jej spotniałe czoło. 

Może urodziło się to podczas rozmowy ze Słuckim na 
ganku? W uszach Weroniki brzęczały jeszcze sław.a: Na 
co panu Krzysztofowi życzyć długiego życia? Takie ży­
cie to lepsza śmierć. - To prawda, że od tej chwili n:e 
zaznała spokoju. Ale czasem zdawało się jej, że owa 
zmora była starsza. Drzemała sobie w kąciku, a Słucki 
ją tylko obudził. 

Wiedziała dlaczego ją tak męczy. Teraz właśnie, sta­
wała się jeszcze inna rzecz. Nadzieja oblokła się w praw­
dę. Oto suknia marszczyła się już, a siatką szafirowych 
żył pokryły się twarde, śniade piersi. 

Nareszcie! po tylu lat.ach.„ Nareszcie dojrzewał owo:: 
jej miłości. 

Była zawsze żelaznego zdrowia i płeć jej nie nękała 

jej wcale. Teraz i ona miała poznać mękę kobiecego cia­
ła. Nadchodziły ją dziwne osłabienia. Czasem chwyta! 
ból tępy - dalekie przeczucie innych bólów, straszniej­
szych. Lecz nie lękała się, eh.ciała tego żarliwie, dyszała 

nieraz, że dziecko przywiązuje mężczyznę. Pan z Hrono­
stajów zapisał wszystko swojej nieprawej córce. I o i·n­
nych też słysz.ała i kilka takich historii czytała w książce 
i w gazetce. 

He! he! stara Siedmionicha to prawdziwa cza.rowni­
ca. Dała jej zioła jakieś, kazał.a parzyć i pić co piątek, 

na nowiu codziennie. I od tego czasu„. Siedmionicha 
wszystko zna, na każdą rzecz poradzi... Tu myśl jej za­
trzymała się struchlała. 

Lecz wraz zaskrzeczały koło ucha słowa Słuckiego: 

- bo gdyby było dziecko, to by trzeba jemu dać nazwi­
sko. Aż jej serce zabiło. Przecież powiedział Przemko, 
że gdyby miał pieaiądze, to by się z n.ią ożenił. Mówił 

nie raz, nie dwa„. A ożenić się teraz musi, musi. .. 
- Pójdę do Siedmionichy - zaszeptało ooś w ką-

cie. 
Wzdrygnęła się. Kto to przemówił? 

trwożliwie, bo coś obiło się o ściany 
westchnieniem. 

Przeżegnała się 

wróciło ku niej 

Zerwała się i poszła do dziedzica. Dziwne to było, 

ale jedynie w pokoju Krzysztofa, znajdowała trochę spo­
koju. Doglądała go troskliwie. Ody weszła>. leż,1ł 

w ubraniu na sofie, a przy nim siedziała Zula. Na widok 
We.roniki powstała z widoczną ulgą. 

- Nic jeszcze dzisiaj nie miał w ustach - rzekła pół­

głosem - skarży się, że wcale spać nie może. Trzeba 
posiać po doktora Łobońskiego, może co r zepisze. 

- To kazać założyć! - spytała We.ronika. 
- Nie, niech pani tu zostanie. Ja zarządzę - odparła 

śpiesznie i znikł.a za drzwiami. 
Krzysztof ni.c się nie odzywał, jakgdyby nie słyszał. 

Poprawiła mu poduszkę, otuliła nogi pledem, potem 
usiadła przy nim. 

Leżał na boku, bez poruszenia, jednak wiedziała, że 

nie śpi. Oszpecona część głowy tonęła w poduszce, tak 
że Weronika widziała jedynie orli profil z przymkniętą 
powieką. Jakże prześlicmą była ta twarz, pomimo wy­
chudzenia. Głęboka szrama idąca od skroni dodawafa 
mu tylko uroku. Szczupła, długa ręka bielała na tygrysim 
wzorze pledu. 

Poczuła litość serdeczną. T.aki piękny. Taki dumny 
i tak tu rzucony bezwładnie jak ścięty kwiat. Toż t-0 brat 
Przemka.„ W tej chwili chory poruszył si~. 

- Nie ma pani? - zapytał. 

- Nie, poszła kazać konie założyć. 

- Po doktora? 
- Tak. 
- I po co to? 
- Jak to po co? - oburzyła się - wiadomo doktór 

jest na to, żeby do chorego przyjeżdżał. 
- A cóż mnie doktór pomoże? 
- Pan Łoboński jest dobry doktór. Najlepszy 

ze wszystkich jakie są tutaj. 
- Mnie już nikt "ie pomoże - rzekł cicho chory -

owszem jest ktoś taki, ale nie przychodzi. 
Weronika zagiryzła usta. Zdjął ją strach i żal. Odwró­

ciła się bo podniósł na nią niewidzące oczy, a jej się 

zdawało, że czyta w "iej jak w książce. 
Tymczasem Zul.a wracając z kuchni spotkała w ja­

dalni Przemka. 
- P.osłałam Fiedora do Łobońskiego, Krzysz'l"fowi 

gorzel - i przy tym taki zdenerwowany - dodała. 

- A ja jadę zaraz do lasu. Obejrzę poręby i.„ i.„ Na 
siódmą wrócę. 

- Weź mnie ze ~obą! - zawołała prosząco. 

- :.\leż nie! co znowu? Jadę sankami Bielawskiego, 
tymi malut·kimi. Gdziet ty sie zmi.eścisz? I zresz tą, sko­
ro K!'Zllsfowi gorzej „. 
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A CHOD I U. 
011ans krawcowei z inivnierem 

z1pr1wadził nieszcześliwą kobiete na ławe oskarionv<h 

Ih\·.orzcc Zachodni jest jedynym dwor- 1 ' O 
CZ4T~O.-~cm w Warsza\yie, .~tóry rrie.posi.a:la do-1 DOI DZIE 

.ychczas komun1kaCJ1 tramwa3owei 1 z te-
',J powodu w komunikacji kolejowej od- j Ile razy pada deszcz, ile razy jest chło- ekwibilirysta. Moż'lla się tego nauczyć na 
1-_ry\\ a bardzo malą rolę. Gdyby do Dwor- 1 dno, mżysto i dżdżysto, tyle razy zastana- pamięć, ale trudność istnieje. Albo takie 
,''.! Zachodniego doprowadzo·no którąkol-' wiam się nad f.onetyką naszego języka wła słówko, jak dż<lż.owITTica. Dżdżownica za­
":'.ck z licznych linij tramwajowych, clocho śnic ze wzglęcllt na słowo „dżdżysto". Nie pewnie rów·nież pochodzi od dżdżu.Trzmiel 
d:r.ącyc.h do Pl. Narutowicza na Ochocie, wymagam już od Franc·uza czy A·nglika, czai szczotkę. Sensu nie ma, ale trudność 
r1żywiłaby się cała dzielnica, polożo·na w aby wymówił to słowo, to bardzo trudne w wymowie jest. 

Z Wilna donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym w Wilnie od­

był S·ię pełen dramatycznego napięcia pro­
ces. Na ławie oskarżonych zasiadła młoda 
niewiasta, J. Pietkiewiczowa. Oskarżonr<> 
ją o to, że w mroźną 110.c padrzudła na u­
licy J. Jasińskiego swoje nieślubne d~e­
cko, które przemai:rzło i wkrótce po prze­
wiezienitl do prz-ytułku, zmarło. 

Pietkiewiczowa przyznała się do winy. 
W słowach pełnych g-0ryczy opowiedzfała 
swoją tragedię. 

Jako młoda biedna krnwcowa nawią­
zała romans z inżynierem. Po'lrochała go 
szczerze, lecz była w jego rę.ku tylko igra-

szką. Pewnego dnia porzucił ją bez wszel­
kich skrupułów. Q<ly przysze{!ł na świat 
owoc jej miłości, nie mogła nigdzie zaT-O­
bić grosza. 

Nie przypuszczała, że porzucając dzie­
cloo skazuje je na śmierć. Do dziś odwie­
dza c-0dziennie miejs<:e, gdzie zostawiła 
d:bi·ecko0 na pastwę losu. 

Kończą'C swoją dramatyczną opowieść, 
oskarżona prosi Sąd o wymierzenie jej su­
rowej kary. 

Prośbie jej inie stało się zadość. Sąd ska 
zał ją warunkowo na sześć miesięcy, za­
wieszając wykonanie kary na dwa lata. 

s:~siedztwie Dworca Zachodniego. Dwo- słowo, ale nawet „tubylec" ma z nim klo- Słowa powinny być mile, wdzięczne, 
rzec ten, szczególnie w ruchu podmiejskim, poty. Bo ostatecznie, gdy człowiek jest cał przyjemne. Jak vmiód". La two się wy.ma­
n,, liniach do Sochaczewa i do Żyrardowa, kiem trzeźwy, może jeszcze wymówić zda- wia. Wódka. Rów1nież lekko się mówi, jak 
odciążyłby bardzo poważnie Dworzec Gló nie: dziś nie ma dżdżu. Dobrze. Ale jaki i pije. Obiad. Lekko i przyjemnie. A nie: 
wny. Linia tramwajowa byłaby też bardzo jest pierwszy przypadek od „dżdżu"? grzmot. Brzmienie. Krzyk. Alb-o jeszcze 
rożądana dla mieszkaf1ców Ochoty, którzy Aby wypróbować, czy nasi bliźni znają tak: przeleciały trzy pstre przepiórzyce 
nawet do pociągów dalekobieżnych wsiada język polski, postanowiłem każdego znajo- przez trzy pstre kamienice. To niema·! tak, 
l'by chętniej na Dworcu Zachodnim, niż mego w dżdżysty dzień list·op1dowy za- jak: koral koloru koralowego. A może ktoś 
11;i Dworcu Głównym. Linia tramwajowa czepiać taką oto rozmówką: szybko powie: stół z powyłamanymi no-

,,Ilustrowany Kalendarz Inwalidy Wojennego'' 

dla łatwiejszego polączenia Ochoty i Woli - Jak się panu podoba dzi·siejszy gami. Można sobie powyłamywać język. 
i obu tych dzielnic z Dworcem Zachodnim dż<lż? Komisja, która „usprawniała" przed 
zostałaby przepl"owadzona wykopem pod - Co się pain tak jąka? paru laty język pols·ki, powinna zebrać się 

Oszust w roli wydawcy 
torami kolejowymi. - Oszalał pan? Wcale się nie jąkam, ponownie, tylko może już tym razem w i·n-

* * * tylko pytam wyraźnie: ~ak się panu po- nym składzie i „uwdzięcznić" nas.z język. 
W najbliższym czasie ma być oddane 

do użytku nowe spółdzielcze osiedle mie­
szka.ni·owe o najmniejszy<:h i najta1'iszych 
mieszkaniach, wybudowane częściowo z 
kredytów R.0.R.-u przy ul. Pł.ońskiej na 
żo!.iborzu. Konieczne jest przy tym upo­
rządkowanie ulic wiodących do tego osie­
dla, przede wszystkim zaś zabrukowanie 
ul. Płońskiej i uporządkowanie :)?I. Cecory. 
W obec:iym stanie rzeczy dojazd i dojście 
l

1
0 nowego osiedla jest niezmiernie utrud­

nione. 

coba dzisie1szy dżdż? Jest on bardzo piękny, tylko posiada za 
- że co? dużo szcz i trzcz i grzcz. I w ogóle za du-
- że dżdż! ! żo dżdżu. 
- A co to za diabeł? 
- Bardzio mi przykro, że nie zna pan 

ojczystego języka. Wie pan chybai oo to 
jest dżdżysta pogoda? Historia poniższa jest stara jak świat 

l{ERWES. 

z Katowic donoszą: Czernecki. Oszuści zdołali nabrać kilka­
N a wokandzie sądowej w Katowicach dzi.esiąt os6b i firm, wyłudzając podstęp-nie 

znalazła się sprawa nieja·kiego Walentyna parę tysięcy złoty-eh. Rozprawa została o­
Ruckiego, mechanika z zawodu, który droczona z powodu niestawienia się głów"!­
przedstawiając się jaklO pułkownik w sta- nego oskarżonego. Na wnfo.sek prokurato­
nie spoczynku i członek zarządu Związku ra Sąd zarządził przymusowe doprowadze 
!t11WaHdów R. P. obchodził róż.ne firmy na nie Ruckieg·o .na następną rozprawę, która 
Sląsku i w Zagłębiu Dąbrow.skim, m. i. wiel odbędzie się w dniu 6 grud.ufa rb. 

_ Wiem. i w różnych wersjach powtarza się od ty-
- No więc! Jeżeli może być dżdżysta siąca lat. Od tysięcy lat. Mianowicie Wła-

pogoda to może być i dżdż, nie? dysław Kerwes kochał pewne dziewczę. 

* * * 

Ludzi można przek!Qnać, więc przeko- Lube było dziewczę i czarowne, ale cóż? 
nam każdego, przy czym każdy za znajo- Przyszedł Stanisław Pietruszek, spojrzał, 
mych będzie się dalej mścił dżdżem na pogadał, zafundował i dziewczę rzuciło 
swoich znajomych, krew.nych i żonie. Gdy Kerwesa. 

Zapowiedziana uroczystość przekaza- mu podadzą w domu kiepską czy przypa- Kerwes szalał. Prosił, groził - aziew-
nia „Domku Magdeburskiego" z przyczyn Joną zupę, powie: czę wrócić nie chciało, bowiem Stasio bar-
niezależnych od federacji PZOO nie od- _ To jest zupa? To jest dżdż ! dziej jej przypadł do serca. Miał więcej pie 
będzie się. ( Powinniśmy jednak swój język jakoś niędzy, kupował cieńsze pończoszki, więc 

* * * „sfonotyz.ować". Bo przecież nie tylko niby dlaczego - pytam ja ciebie - wywo 
w związku z oddaniem w d · I-ym „chrząszcz brzmi w trzcbie",. ale jest sz~- dziło dziewczę, mama go rzucać dla takie-

. niu · h łó któ ł w ek wymawia t t ł h · k t ? grudnia do użytku nowego wielkiego osie- reg mnyc s W1 re c~ 0 1 • _ go mę n ego pa a ac a, 3a Y • 
dla mieszkanioweao T.0.R. na Grochowie z trudem. Na przykład mech~J ~oś spro I została przy Pietrusku. 
zwrócono uwagę ~a usp-raw.nienie połącze- bóje bardzo szybko powtórzyc kilka razy: Od tej chwili Kerwes zaprzysiągł szczę 
nia Grochowa z miastem, albowiem od te- · śliwszemu rywalowi zemstę. Czekał cierpli-
go terminu przybędzie na Gr·ochowie około wie ria okazję, aż doczekał się p~vnego 
3000 nowych mieszkańców, tj. ludność Jafeld9DDJ dnia, gdy spotkał rywala na cichej b-ocznej 
przeciętnego miasteczka polskiego. Od \ zaraz ulicy. Nic nie mówił. Ani jedno złe słowo 
1 grud'llia winno więc nastąpić, albo zgę- 1 nie padto z jego ust. Tylko walił. W łeb, 
szczenie ruchu tramwajowego na liniach ' . 182•48 lllb 182•29 w zęby i w n<Js. Krew rywala polała się 
23 i 24, albo też zaprowadzenie połączenia na chodnik, aż wreszcie przechodnie i po-
autobusoweg.o Grochowa ze śródmieściem, I . • sterunkowy oderwali mściciela od pokrwa-
ponieważ już obecnie komunikacja tramwa a otrąmywa~ będai wionej ofiary. 
jowa Grochowa z miastem jest niewystar- .ECHO•• i•tra w t Sąd skazał Władysława Kerwesa na 
czająca. mlt. PreD111Mratę zam 50 złotych grzywny \ub dwa tygodnie a-

* * * wint moina pocr;.ynaj„ resztu. 
oci każdego dnia aie. 

li~g. 
Jerzy KrZecki. Min. Spraw Wewngtrznych zalwierJzi­

uchwałę Zarządu Miasta w Warszawie 
w sprawie odroczenia terminu z 1 stycznia 
1938 r. na 1 .stycznia 1939 r„ dotyczącego I • I 
wejścia w życie zasad o przekładaniu na BóLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE Z J • d 
właścicieli działek kosztów pierwszego_ u- podagryczne najyvię~ej ctokuczai~ n.a zmianę I ur n a ,e m o . 

pogody, w czasie zimna słoty 1 niepogody. J s 1· z M I rządzenia ulic i placów oraz przekładaniu Nieznośnymi wtedY, stają si\ b<?le w ko~ci.a~h i ; • 
na właścicieli działek kosztów zamiany na- i stawach, powstaią obrzm1ema, a m1ęsnte I 
i:i:.>rzchni ulic, przy najmniejszym nawet nacisku stają się I 

P ' · b" t d · • · k bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
rzeo~1ę 10rs wo wo oc1ągow 1 ana- bywa utruclinione. Cierpienia te powstają poleca Biuro Dzienników .PROMIENM 

izacji prowadzi rozbudowę sieci wodocią- wskutek nagro~adzenia ~ie w ustroju kwa- Ł6dż, Andrzeja 2, tet, 112-98 

kie koncerny przemysłowe jak Giesche, 
Wspólnota I:nteresów itp. i zbierał ogł.osze-
·nfa do rzekomo mającego już w najbliż­
szym czas·ie ukazać się „Ilustrowanego Ka 
lendarza Inwalidy Wojennego". 

Należność za ogłoszenia Rucki już z 
góry inkasował. 

Wspólnikiem oszusta był niejaki Alfred 

lłADIO •KĄCIK+ 
SRODA, 16 LISTOPADA. 

warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.00 Nasz koncert - audycja dla dzieci 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orlticstry Roz-

głośni Lwowskiej -
16.00 Dziennik popołudniowy i wiadomo§ci gospo­

darcze 
16.20 Dom i szkoła. „Kilka spraw palących" - ga· 

węda 

16.35 Arie i pieśni l\fo~arta - z Wilna 
17.00 U kolebki wojska Polski Niepodległej - od-

czyt 
17.15 Reportaże z baletów: „Król tancerz" 
lll.00 Audyt'ja Ola wsi 
18.30 „N~ ltzyi" •• 
13.łO Czy kino j~t szntkQ? - dyskusja 
19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or-

kiestry P. R. oraz Siostry Burskie 
20.3s Audycje informacyjne: u:=i'k wie_czom1, 

wiadomości meteorologiczne, wiadomolci spor. 
towe. Nasz program na jutro 

21.00 Koncert chopinowski - z Pozna:nla 
21.30 Literatura w Polscę Odrodzonej - wieoezór 

literacki 
22.00 Muzyka Mozallta z płyt 
22.55 Przegląd pra&y, ostatnie wiadomośei duennik11 

wieczornego, wiadomości meteorologiczne 
23.05 Wiadomości z Polski (w języku angielskim) 
23.15-23.55 Program Warszawy Il 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

CZWARTEK, 17 LISTOPADA 
W-arszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgl'O.foie Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gim11astyka 
6.50 Muzy ka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10-11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 
11.25 Marsze i walce - płyty 
11.5 7 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa-
12.03 Audycja połudhio11·a 
13.00-15.00 Przerwa (pror;ramy lokaloe) 
15.00 .,świat w kolorach" - pogadanka dla mło­

dzieży (z Wilna) 
15.15 Kłopoty i rady: Listy z Pozmania 
15.30 Muzyka obiadowa w wykooaniu orkiestry R9z 

głośni Poznańskiej 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.05 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Problem surowców i zagadnienia kolonialne 

(p-og11danka) 
16.40 Polskie gpiewy historyez.ne - audycja slow"" 

muzyczna - z Poznania 
17.20 NaS7Je sprawy - gawęda 
17.35 Utwory fortepianowe - z Kato·wic 
18.00 Audycja dla mlodzieży wiej~kiej 
18.30 O tytułuh muzycznych - gawęda 
l<}.00 K1>neert "tG"l.~v;'.\towy - u l..·vrn\!!, 
20.35 Audycje informacyjne; Dd~nn.ik wiecwmy, 

winaomości meteorologiczne, wiadomo€d sporta. 
we ora21 ·nasz program na jutro 

2Ul0 Dorobek kolejnictwa pohkiego - przemówie­
nie ministra komunikacji Juliana Ulrycha 

21.10 Słuchowisko pt. „Pola Elizejskie" 
22.00 Koncert wieczorny w wykonaniu orkiestry 

Polskiego Radia 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat m<itcorologiczny 
23.05-23.55 Koncert muzyki polskiej 

Lódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna - płyty 

11.25 Marsze i Will:e - !>łyty gowej i kanalizacyjnej, zatrudniając około su moczowego 1 jeżeli nie będą racjonalnie 
2200 robotników. Prowadzone są roboty zwalczane będą sie zwiększać, aż wreszcie, 
przy budowie ałówn P rro przewodu wodo- na stałe .Przykują do łóżka. . . 
· dl t>W 1· <' I · I · W taktch wy.gadkach stosu.ie się wewnętrz 

.• · •, - • • ' - ' ~ 1"·{ •• .,. . •, . • ~·· . ,„. ·:· ' ' ' „,.. . .')„ „: • . - ' 

Kurs · ez1ka hiszpańskiego 
H.00 Muzyka z płyt 
14.50 Łódzkie wiadomości 

14.00 Melodie z filmów dźwiękowych - płyty 
giełdowe i odczyHrni~ 14.:>0 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 

c1ągowel}O . a ·~ 1 na ~ · ze az.nei oraz ny lek „UREMOSAN" - Gąseckiego, który 
przy budowie rozb10rczyc,1 przewodów wo rozpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
clociąg·owych na ulicach niektórych dziel- I wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
nic. W ubiegłym półroczu przyłączyło się !Tioczem i współdziała z ustro.iem w walce 
do sieci wodociągo\v ei 501 nieruchomości Jego. z artretyzmem, reumat~zmem, po~~Wą, 

. . . . . " ' kamicą nerkową, złą przemianą mater.: itp. 

Kurs histcnii sztuki w!osłliej 
Bezpłatny kurs i'zvka włoskiego 
dla początku ,ącyrh 

Zgłoszenia: 
Dr TATIANA ROZENBLAT 

l\\'ooiu11zki Il m. 5 od 2-3 1 9-10 w 

programu 
18.00 Trzy listopady {lłdzkie - felieton 
18.10 Muzyka ii płyt 

18.25 'Wiadomości sportowe lokalne 
~2.00 Pogadanka aktualna 

programu 
18.00 .Nie«iemy pom_o.:: chorym! - pogadanka 
18.10 Muzyka z i>lyt 

/ 13.20 O wszystkim po troszku 
118.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22.10 Recital skrzypcowy A. Miillere 22.00 Lódź zadrzewiona - po gadanka 

sta - fclietQD 23.0a Zakonczeme audycyj do s1ec1 kanalizacyineJ - 380. UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia 

w aptekach. --mm~---~---------

22.45 Znaczenie zespołu literackiego "· i.-' t·i ;1 min-\22.l~ Konc~rt ż~czeń Łódzkiej Rodzin) J{JdioweJ 

23.05 Zakończenie audycyj 

ALBERT LIMOGES. 

Kordelas. 
Honorat Dandru z miną triumfatora po­

lcżył na stole owi•niętą w pap:c:· podłużną 
paczkę. 

- Co?! Znowu coś przynosisz? - za­
\\ olała malżcnka. 

Zn.ala od dawna mani•ę swego męża, za 
początkowaną w zamierzchłych już czasach 
p~dróży poślubnej i kul tywowaną odtąd 
st:i!e, zwiaszcza w czasie wyjazdów na Ja-
·o. 

Zaczęło się od kupowani.a w zwiedza­
r:ych miejscowościach drobnych upomin­
k.'>w dla bliższych i dalszych członków 
roJ ziny. Nazbicra!o si ę tego tyle, że nasu­
r~ :a się koni eczność posegregowania na­
by:ków. 

Wtedy to u Honorata obj.awiła się na­
miętno ś ć do zbio;·ów. Odtąd wziął si-ę do 
kolekcjonowani a ws zys lkiego, co się da!o: 
rmecthisto rycznych pudelek wylepionych 
muszelkami koszyków i innych cacek regio­
n:i!nych. 

Ostatnio poszukiwał w pierwszym rzę­
dzie sprzeclav.1anej przez marynarzy broni 
~gzo !yC7ncj, .a także prrcdmiotów, przyna­
l ::żących ki edyś, wcdlug z:iklinaiących si~ 
na wszystki e święlc±ci kup.::ów, do znanych 
:~:dz i. 

„Muzeum", jak je z dumą nazywał Dan 
!;·u, złoż.one z 11:2r ;·zcl:czo•1ych i najróżnJ­
·:iniejszych przc ·.;:.iż n ie b CZ\I. ar lc,~ciowych 
: azó\-1:. roz :·oslJ sic do tego s topnia1 że 

w całej, zajmowanej przez małżonków wil­
li ni·e było już, gdzie szpilki wetknąć. 

Pani domu aż nadto dobrze znała bło­
gi uśmiech, rozjaśniający tw.arz męża, gdy 
ten powracał z przeświadczeniem, że uda­
ło mu się za bezcen nabyć s1rnrb, i nie m0-
gła s i·ę pogodzić z myślą, iż tyle pieniędzy 
wyrzuca w błoto. 

I tym razem więc sceptycznie powitała 
jeden więc ej nowy nabytek. 

- Cóż takiego znalazłeś? - zapytała 
Ręczę, że jakąś ohydę. 

- Nie wi·esz, jak trafnie to określiła ś ! 
Z przedm iotem tym rzeczywiś-:i : związa :1e 
są iści·e ohydne i okropne chwile. Spójrz! 

Wydobył z op.akowania rodzaj starego, 
zakrzywionego i zardzewiałego kordelasa. 

- Widzisz tę broń? - zawołał. - Wy 
rżnię to nią rodzinę, złożoną z dziewięciu 
osób, a właściciel jej zginął na gil o ty.nie. 
Nazwisko jego jest głośne w kryminologii. 
Nazywał się„. nazyw.ał ... Czekaj, zobaczę. 

U rękoj eści wi·siala mała kościana ta­
bliczka, lecz nie sposób było oc;:lczytać za­
tartego n.apisu. 

- Pamięć mi zaczyna nie dopisywać -
zafrasował się zbieracz. - Zapomniałem, 
co mi powiedz i a ł antykwariusz. Zresztą 

mniejsza z tym. Okaz jest rzadki i cieka­
wy. Podobno przez lupę można jeszcze do­
s trzec ś l ady krwi. 

- Do reszty ni edługo zwanuiesz -
wyb u:::h n ~ła pani Dandru. - W tej chwili 
to odniesiesz tam, skąd to' przynosisz. 

- Za nic w świ e cie! Kordelas będzi e 
u mnie na honorowym miejscu. 

Podsz e dł do pi,ęknie riQz~le.§ZQnej · na 

ścian i e kolekcji broni i po s·amym środku 
zaczepił ziowrogie narzędzie śmierci. 

- Honoracie! - wzniosła ręce do nie 
ba pani Dandru. - Ty będ zies z odpowie­
dzialny za upiorne s:ny, które będą teraz 
zakłócały moje noce! 

- Chyba się nie obawiasz, że zbro­
dniarz z uciętą głową wstanie z grobu, aby 
przyjść do ciebie po swój nóż - roześmiał 
s i ę i-ronicznie amator pamiątek i zabytko­
wych rzeczy. 

oprzeć pokusie, cichaczem podszedł do 
kordelasa. 

Tym razem zawył z przerażenia. 
- To nie urojenie. To prawda, prawda 

oczywista! Jest na ostrzu krew! świeża 
krew! Zob.acz! 

- Nie chcę patrzeć - zakryła oczy 
Hermina. - A ty już masz zupełnego bzi­
ka. Przepowiadam ci, że skończysz w do­
mu szaleńców! 

- Co widzę, to widzę. Jakiż mam z te 
* * * go wniosek wyciągnąć? Ktoś posłużył się 

Upłynęło od tego dnia trzy tygodnie. kordelasem, to jasne, i kto wie, czy nie dla 
Pani Hermina unikała, jak mogla, przecho- dokonania nowego mordu? Przekle1'istwo 
dzenia w pobliżu kordelas.a, pan Honorat jest być może związane z tą :nonią .. 
natomiast godzinami przyglądał mu się z - D.osyć! Nie chcę dłużej słuchać! -
zachwytem. Zwrócę się do psychiatry - zagroziła mal 

Otóż pewnego dnia, kierując się wła- żonka. 
śnie w stronę kolekcji broni, wydał dziki I, zasłaniając uszy, uciekła jak oszalah. 
krzyk. Po chwili, drżący i blady, odszukał * * * 
żonę, siedzącą w drugim końcu domu. Pani Dandru poważnie myślała 0 za-

- Patrz! - wołał, pokazując tragiczny sięgnięciu rady lekarskiej, bo mąż ginął 
kordelas. - Czyżbym oślepł? Przysiągł- w oczach. W nocy chodził po domu, zacza­
bym, że nóż jest świeżo wyostrzony! A te jał się, nasłuchiwał i podpatrywał. 
punkciki, których przedtem nie byro, czy Pewnego razu gwałf.ownie zerwał się 
nie powie 'każdy, ż-e to krew? z łóżka. 

- Honoracie! - zgrzytnęła zębami pa - Posłuchaj!.. - szeptał. - Słysz~ 
ni. - Wiesz, w jakim strachu żyję. Prze- jakieś kroki w salonie. Ktoś idzie po kor-
stań się nade mną znęcać! delas .. 

- Daleki jestem od żartów, moja dro- żona narzuciła szlafrok i odważnie p'.1 
ga. Mówię poważnie. Ktoś naostrzył kor- ciągnęła Honorata za rękę. 
delas i ktoś się nim poslużył. - Chodź ! Muszę cię uleczyć. Przek·:i-

- Powieś to z powrotem na m1eisce nasz się, że c.ala ta historia istnieje tylko 
nie nabijaj sobie głowy - odezwała się w twej wyobraźni. 

uż łagodniej połowica. Zeszli na dól i s tanęli na progu saJ.onu. 
. Lękliwie posłuchał dobrej rapy. - Widzsz nie ma nikogo - zatdumfo-
Le~z QQ dwó_i;JJ dniach, nie mogąc s.ię wała Herminia. 

Le-cz dalsze słowa uwięzły jej w gardle 
Obłąkanym wzrokiem patrzyła przed sie­
bie: kordelasa na ścianie rrie było. 

Małżonkowie zamieni.li przerażone spoj 
rzenie i instynktownie zaczęli się cofać. 
Na schodach dopiero odzyskali mowę. 

- Marianna jeszcze nie śpi, widzę u 
niej światło wybełkotała pani. - Zawo­
łam ją. Niech razem z nami przeszuka 
wszystkie pokoje, niech spra'Ndzi czy nie 
wyłamano zamku u wejściowych drzwi. 

Trupio bladzi weszli do kuchni. 
- Och! - ryknęli jednocześnie. - Co 

Marianna robi?!.. 
Kucharka z zakasanymi rękami z zapa­

łem siekała nieszczęsnym kordelasem pięk­
ny kawał przerastanej wieprzowiny. 

Odw~óciła się do państwa i niewi1nnie 
oświadczyła: 

- Robię na jutro pasztet z surowego 
mięsa. Sluszalam, że mają być goście„. 

-I jakim to nożem się Ma·rianna po­
sługuje? - zapylał grzmiącym głosem pan 
domu, nie mogąc jeszcze przyjść do siebie. 

Kucharka zaczerwieniła się, j.ak burak. 
- Wiedziałam, że pan by się gniewał, 

że ruszałam broń ze ściany. Ale mój nóż 
si·ę złamał, myglałam więc, że będz ie 

oszczędn.iej , zamiast kPf>OW ać no•vy, wypró 
bować starzyMę. Wcale n}~żie ki"ć!}e! Czy 
to był taki wielki g.rzech? 

- Nie - przyznał Dandnt - tylko, żr 
ja nie będę jadł tego pasztetu. Za skarby 
świata go nie skosz tuję! Jutro od samego 
rana Mariann.a 'kuni sobie nowy nóż . 

'J'ł. I<w. 
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Tym razem w Katowicach ... 

~~~··~~--~~~~~~~~-~~~~· ll-~e ~nyska Sponowe P~ak6w z Zagra~cY. 

W Wi~l~ ~iłli~ikiei Dył~Y ~el uant 
Chmielewski ma wyższych od siebie przeciwników 

Ukazała się wzmianka jakoby Henryk przewagi wzrostu, tajemnk:a długości ra­
Chmielewski - najlepszy bokser polski mion. 
- obecnie wakzący w Ameryce jako za- Chmielewski ma doskonałą te{:hni'kę, 
wodowiec mia.ł trudności z utrzymaniem ma siłę, ma cios, ma ambicję jest twardy -
wagi średniej. Chmielewski podobno zamie ma wszystko jako bokser - czy jedn.akżc 
rza w prz:yszlym roku przejść do wagi pół nawet z mniej utalentowanym od siebie, 
ciężkiej. lecz przewyższającym go o 15 cm na przy 

~ydaje _nam się, że _byłoby , to. krokiei:n kład potrafiłby wy~rać w 10 rundach? 
b. nierozwaznym. Chm1e/ewsk1 me powt- Należy zatem poradzić Chmielewskie­
ni~n w _o_g?Je dopus~czać do siebie podob- mu by odrzucił sobie j.ak najdalej myśl o 
neJ myslt 1 starać s11ę ~a wszelką cenę u- wadze półciężkiej. Jeżeli chce być zawo­
trzymać wagę średnią. Jest bowiem jedna d_owcem wielkiej klasy może tego dokonać 
bardz·o ważna rzecz, która ?dgry"'.a pie'.~- tylko w wadze średniej. Nie jest to zresztą 
szorz·ędną . w!ę w bo~s1e, . ~1~-n?·Wic1e łatwa rzecz, ale bezw-ig1'ędnie łatwiej tego 
wzrost. Pięściarze wagi pók1ęzk1e1, któ- dokonać w kategorii lżejszej. 
rzy zrobili kariery, byli prawie wy~ącznie 
wysokiego wzrostu i to zarówno jeśli idzle 

,„·-

W roku 1939 minie pięć lat od czasu I ka atletyka pań i panów, piłka nożna, ko­
pierwszycn Igrzysk Sportowych Polaków , szykówka, siatkówka pań i panów, boks, 
z Zagranicy, które odbyły się w 1934 roku 

1 
kolarstwo i pływanie. • 

w Warszawie. A że co pięć lat w okresie I Manifestacyjne święto polskiej tężyzny 
Zjazdu Polaków z Zagrnnicy pols'ka mlo- fizycznej zagranicą nie obejmie tylko K<:-­
dzież sportowa z zagranicy urządza swoje I towic. 
święto zjedno-czenia i łączności ze sportem Młodzież polska z zagranicy nawiązać 
w kraju, więc drugie z kolei igrzyska oó- będżie chćiała W-ięzy serdecznej łączności 
będą się w 1939 roku. i z innymi ośrodkami sportu polskiego w 

Tym razem w Katowicach. kraju. 
Igrzyska rozpoczną się w dniu 23 lipca Po skończonych igrzyskach w Katowi-

i trwać będą przez siedem .Qni do dnia 3.0 cach poszczególne zespoły wybiorą się do 
lipca. większych miast w Polsce, by rozegrać 

W szlachetnej walce o palmę pierwszetl. spotkania towarzyskie z ich sportowymi 
stwa zmierzy swe siły polska młodzież z reprezentacjami. \V wędrówce po Polsce 
całego świata. zawitają na ziemię, która jest już wolna. 

Zapowiedziały już swój udział w Igrzy Na śląsku za Olzą odżyją wspomnienia 
skach zespoły z Francji, Belgii, Niemiec, wspólnych walk i prze:tyć. 
RumunH, Łotwy, Stanów Zjednoczonyich, Przecież to ci mili ślązacy na igrzys-
a nawet i z Mandżurii. kach w Warszawie w 1934 roku zabrali 

W programie uwzględnione będą dzla- d~l\rie pierwsze nagrody za zvvycięstwo w 
ły sportu, cieszące się największą popular piłce nożnej i w sia·l'kówte pań. 
nością wśród mołdzieży zagra-nicą, jak: lek • Podobno piłkarze z Niemi~c pamięt~ją 

o .amatorów jak i zawodowców. 
Chmielewski mimo wszystko jest niski 

Mierzy, dobrze licząc na pewno nie więcej 
jak 172 cm. już w wadze średniej, jako 
amator, bijąc się z wysokimi pięściarzami 

Jak z reprezeliłacią Polski 
bok1erzg Ruai przearali w fidgni ł : 12 

ieszcze, że wówczas przegrali 2 :O, w11tc 
pewnie zażądają rewanżu. 

Klamrą, spinającą wyczyny sportowe 
Polaków z Zagranicy będą zawody pomię 
dzy rerrezentacjami Polonii i Poliski, które 
odbędą się w Krakowie w dniu 5 i &-go 

Chm8elewski mimo swych wielld1oh walo- W hali wystawy i targów g-dyńskkh od 
rów miał trnd:ności. Wymienimy choćby był się mecz ookserski pomiędzy reprezen­
Campego ~zy Pi-sarskiego. Chmielewski tacj.ami Pomorza i Rygi. Zwyciężyło Po­

W średniej Urbaniak (Ast0iria, Byd- sferpnła. 
goszcz) pokonał na punkty Pa.fodisa. W dniach tyc"n Kra'ków obchodzić bę-

W półciężkiej Karolak (flota, Gdynia) dzie 25-Jecie w_ymarszu I Kadrowej Kompa 
( amator) był od nkh lep:szy, był szybszy, morze 12:4. :mO:kautował w drugiej rundzie 'Smitsa. nii przeciw Moskalom. 

W ciężkiej Sadowski (Flota, Gdynia) Uczestnicy igrzysk oraz polska młOl-silniejszy a pod względem techniki co naj- W skład reprezentacji Rygi wchodiili 
mniej równy - mimo to nigdy nie mógł bokserzy, którzy reprezentowali Łotwę w 
im się porządnie dobrać do skóry. Przy- meczu z drugą drużyną Polski w Toruniu 
czyną byłą. właśni•e .różnica wzrostu, a c9 ubiegłej niedzieli. Pomorze rep·rezentowa­
za tym idzie różnica tlhtgości ramio.n. ne było przez 5 bokserów gdyńs'kkh oraz 

wygrał na punkty z Lambergsem. · dzież z zagranicy, która zjedtie :się Jicznle 
Nad program odbyła się waika w wadze do Krakowa na zlot, wezmą udział w tym 

półciężkiej, w której Piechocki (Flota, Gdy święde, składając hołd u tr'umny Twórcy 
nia) wyg.rał na punkty z Gultersem. Legionów i Oswobodziciela Ojayzr1y, a 

zarazem Wielkiego Optekuna Sportu pol­
skiego. 

Obecny mistrz świata wagi półciętikiej 3 z Bydgoszczy, Inowrocławia i Gdańska. 
murzyn John Lewi1s mierzy pon.ad 184 cm. Mecz zgromadził ponad 4.000 widzów. Wy 

... Jeś\i już nie przewyższa to przynajmniej do niki technkzne były następujące: AUDYCJA OLIMPIJSKA POLSKIEGO RA- Sprawdzianem dotychczasowej pracy 
DIA DLA AMERYKI PóŁNOCNEJ. sportowej i l'.>odźcem do dalszej, będą nad równuje on Louisowi - mistrzowi świata W wad'Ze muszej Sowiński (B.ałtyk 

wszech wag. Były mistrz świata półciężki Gdyni.a) przegrał na pun"kty z Timmermańi 
Maxie Ros-enbJoom jest również wysokim sem. 
mężczyzną, podobnie jak niezrównany swe W kogudej Łada (Ooplain-a, J.nowro-
go czasu Carpentier. Podobnie rzecz si,ę ma cłaiw) zremisował z Trusi•ssem. 

W dniu 11 grudnia od godz. 20.'30 do chodzące igrzyska. Sport pols-Ri zagranicą 
20.45 Polskie Radio nada na Amerykę poczynił w ostatnich !ataich duże post~py. 
Północną specjalną audycję w sprawie Jak duże - zobaczymy w llrpc'u. 
przygotowań naszych do igrzysk olimpif- Dobrze się stało, że na miejsce Igrzysk 

w boksie amatorskim. Wymienimy choćby W piórkowej Bianga (Gedania, Gdańsk) skich w Helsinkach 1940. wybrane zostały Katowice. śląsk spośród 
Szymurę czy Vogta (Niemcy) lub Michelot wypunktował Tregersa. 
(Francja). W lekkiej Juchnkki (Bałty'k, Gdy-n!a) 

Tak więc można śmiało powiedzieć, że zdobył. puni~~ bez walki, ?'dyż lekarz nie 

Na audycję złoży się szer·eg p'unktów innych dzielnic najlepiej chyba rozumie I 
programowych. Przemawiać będą gen. dr kocha się w spórcie. 
St. Rouppert - delegat Polski do Mię- ślązacy powitają miłych gości całym 
dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego o- s-erc~m. Ałe t~ są f~ardzi h1dz.ie. Lt1dzie 
raz płk. dy;pL K. Glabisz - prezes Por- . wal~1, pracy 1 zwycięstwa. Więc, gdy w 
skiego K-0mitetu Olimpijski·ego. Poza tym c;as1e. zaw?dów krzyczeć będą: trzymaj 
kótkie przemówienie wyigłosi jeden z naj- się „p1eron1e", bo przegra.sz, będzie to dla 
wybitniejszych naszych i ,najbardziej zna- Po!aM.w z zagranky najbar~ziej zrozu­
nych w Ameryce sportowców - Kolczyń- miał~ t skuteczna zachęta. Nie tylko na 

bokserzy wagi półdężłiej o klasie śiwiato- dopuścił Knmsa do zawod-0w. 
wej byli wzrostu niemal bez wyjątku wy- W półśredniej Wasi.ak (Flota, Gdynia) 
sokiego. uzyskał remis z Tiasto. 

Wprawdzie wśród amatorów zdarzają 
się niscy w tej wadze np. misfirz Europy • 
Zechetmeyer ~Austria) ' czy Sz~geti (Wę- "' €Zerwt:o I " ltpto 
~ry). Trzeba jednak wziąć pod uwagę fakt odlł dit Sil! Z'IW dy z Niem<~mł ski. stadionie, lecz i po powrocie zagrallicę. 

ze zawodowcy walczą 10, a amatorzy 3 run • 
dy. W trzyrundowej walce można na-rzucić Drogą telegraficzną ustal-0ne z:ostały ter 
o:stre tempo, można wykorzystywał swą miny przyszłoroc1.1nych zawodów lekkoatle 
szybkość, jedna'k w walce dziesięciorund'.:l- tycznych Polska - Niemcy. Me-cz męski 
wej trzeba ekonomiczni.e rozłożyć siliy aby ustala-ny został na dnie 17-18 czerwca w 
starczyły do końca. Stąd z reguły niemal Warszawie, zaś mecz kobiecy na 30 lipca 
walki zawodowców są powolniejsze od w Niemczech. 
amatorów. W tym właśnie tkwi tajemnica 

Audycję rozpocznie odegranie hymnu 
narodowego Polski, a sama audycja prze­
platana będzie wstawkami muzycznymi. 

tu\~la -ftiemtJ w lekloat11tJte 
Program spotkań międzypaństwowych 

Ort ....., k1-1ku slo .... ach. lekkoatletycznej reprezentacji Niemiec ZO· 
........- ......,. stał już w wielu punktach ustalony. Na 

~ruż~na bokserska Geyer.a. wyież<lta z Królewcem przedstawiają sit: następują- pierwszym planie pod względem terminu 
na ~iedzielę 20 b.m. do Ostrowia Wielkp., co: Łódź: Rybak (Wima), Kuleszl (IKP), stoi mecz Polska - Niemcy, który roze­
gdz1e ro_zegra mecz towarzyski z tamtejszą Kawał Wł. (Wima), Bry!ak (!KP), Hinc grany zostanie w Polsce w dn. 17 i 18 
„Ostrov1ą". W ramach meczu zamj.ast walk (Wima), Slickowski (IKP), Jakubowski czenvca 1939 r. 
w wagach półciężkiej i ciężkiej odbędą slę IKP). P.abianice: Faleoki (KE), Bartoszek Z innych terminów notujemy: 
po dwie walki w wagach piórkowej i lek- (KE), Nowaczyk (KE), Paczyś (KE), Hinc 2.7. _ Niemcy _ Francja w Niem-
kiej. Drużyna Geyera wyjeżdża do Ostro- (KE), Dąbrowski (IKP) i jarmakowski czech oraz Niemcy - Dania w Kopenha­
wia w składzie kombinowanym, który przed (KE). · dze i Niemcy_ Luxemburg w Luxembur-
stawia się jak następuje: waga musza: Ka- Pr-0gram pobytu drużyny Królev:ca w gu. 
miński, waga kogucia: Mi.Ja, waga piórl<-0- Łodzi został ustalony następująco: w pią- 30.7. _ Niemcy _ Belgia w Niem-
wa: Dolata i Kaliński, waga lekka: Mik•J- tek po przyjeździe i po obiedzie w YMCA . czech. 
łajczyk i Kulibabka, waga półśrednia: -:- wizyta u k~nsu_la ~iemjeckłego, przyj~- 20.8. _ Niemcy _ Artglia i Niemcy 
Ostrowski, waga średnia Pisarski. Wyjazd cie przez kolomę mem1ecką. W sobotę: w1- _ Holandia w Niemczech 
do Ostrowia nastąpi w niedzielę rano. zyt_a u p_rezy~enta m_iasta Godlewskiego, 2 i 3.9. _ Niemcy _·Szwecja w Ber-

- Po meczu z Ostr.ovią, Geyer roze- zwiedzanie miasta, wizyta 11 prezesa ł:ono-1 li•iie 
gra zawody w dniach 3 i 4 grudnia z So- rowego ŁOZA rejenta Rżewskiego, o 17,30 ·· · 

w -kołem w :Tczewie i Bałtykiem w Gdyni. ważen-ie zawodników, o 20-ej mecz z Ło- , t·mm•ilillriilliimlmBlilm•mfmmmill!llM 
Mecz bokserski Łódź - Poznań odbę- cizią. W niedzielę p·O śniadaniu o godzinie 1 

dzie się w niedzielę 27 b.m. w Łodzi w hali 9-ej nastąpi wyj.azd do Pabianic, gdzie 1J l".f y L K O 
sportowej w parku im. .?oniarowskiego. godzinie 12-ej w sali Kina Miejskiego odbę 
Program meczu przewiduje następujące dzie się mecz Królewiec - Pabianice. '1' f:. o ft r 
walki: waga rnusza: Rossman (Ł) - St~- Przedsprzedaż biletów na mecz Łódź - /;, • J' ii;i • 
pniewicz (Pozn.), waga kogucia: Marci1- Królewiec odbywa się w firmie: „Erwin • • • 
k-0wski (Ł) - Janowczyk (P), waga piór- Stibbe, Piotrkowska 130". 1D1es1ctzn1e 
kawa: Spodenkiewicz (Ł) - Skałecki lub - Odbyło się zebranie sekcji kolar­
Pola (P), waga lekka: Kowalewski (Ł) - skiej Krusche Esdera, która ujawniła w 
Szymczak (p), waga półśrednia: Taborek ciągu sezonu dużą żywotność w ki·erunku 
(Ł) - jarecki (P), waga średni.a: Pisarski organizowania ~cieczek turyst.-krajoznaw I 
(~) - Sulczyński ! (P), waga półciężka: 1 czych Ogółem zorganizowano 17 wycieczek: 

kosztute abonament „ECH A•· 
fa odnaszenłem do dema 
[P~eaumeratc; camawiaó moto• 
/ed lcatdeg-o dnh miesiąca. 

Pietrzak (Ł) :-- Khmecki (P), wa:;~ cięt- przy czym kolarze przejechali 21,462 kim. 
ka: M·?szk~w1cz (Ł) - Białkowski (P). Kolarzy, którzy przejechali ponad 1,000 

~oniewaz rep_rezentant Łod:z : Marcinkow kim. zaliczono do 1-ej klasy, któizy prze­
s~1 ma trudności z wagą, możliwe, że zas<ą byli ponad 800 kim. do 2-ej, zaś pozost?.­
p1 go w wadze k~gucieJ Wojsławski z TF- łych do 3- ej klasy. Najwięcej kilometrów' 
SJ. Inne zmiany nie są przewidziane. Rep~e przejechał Oleśko Józef - 1.684 kim„ 

I Z wirki 2 (Karola) - tel. t 82-41, 
Piotrkowska 11- tel. 102-29. 

łft.y odbiorze w admlllfetraajl Żwłrld ! <hrolał 
hb Płotrkowelra 11 prenumerata wyno1I '2.10 fi& 

zen tac ja. P~znania ulegnie prawdopodobnie przed Oleśko Zenohiuszem 1,660 klm „ Fic- POCI ~G POPULARNY z LODZI oo KARWINY. 
wzmocnieniu, ~dyż "". wadze, · nółciężkiej gerem 1,548 kim„ Oswaldem Jegere_w ,483 Liga Popierania Tury&ty'ki pc3y współudziale 
prawdopodobn:e będzie n:iógł JUŻ walczyć kim„ Pawłowskim 1,383 kim„ Kusiakiem Zwiqzku Powstai1ców ślijakic11 oddział w Łod?:ł, 
s_zy_m_u r.a, a Kli_me_c_ki prz_esze_cllby d() _w_.'lgi, l,233 kim„ Krawczykiem 1,014 kim., Szku- pragnąc umo;iliwić E·zerszym rzeszom społ~eństwa I W bi d J łódrkiego zwiedzenie odzyskanego śląska Zaolzań-
c1ęz rn~J. nai iz~zą me zie ę -O m1eiscc dl arki em 921 kim„ Gołębiowshm 882 kim„ s!dcgo, organizuje wyciecz;kę z Lodli:i do Karwiny 
w repreze11tacji Poznania z Łodzią stoczą Majerem 842 km. i in. W najbliższą sobo- spc':jalnym poci~glem popularnym, k'lóry uruclJo. 
ze sobą walk~. elimiP~cyjną Skałecki i Pe-- tę o·dbędzie się wręczenie nagród kola- miony bęth.ie według następująceg-0 ro~ładu jazdy: 
la w v:adze ptorkoweJ. rzom za sezo,n ub. Dnia 19 li~topada g. 22.15 ()djatd :re •tacji Lódź-

Fabr., 20-go g. 6.29 pnyj:::zd dO stacji Karwino, 
Jak już podaw.o. litmy, poza meczem w Vl związku ze zbliżającym się sezonem nar 20.go g. 23.25 odjazd ze stacji Karwi.na, 21-zo 

dniu I!) b.m. w Łodzi, reprezentacja zu.paś- ciarskim, już obecni·e przygotowywane sa g. 5.53 pnyjRi;d do stadi Lódź·Fabr. 
nicza lfró!e\vca rozegra w n;edzielę zawody w Łagiewnikach pod Łodzią tereny narcia< Ophtn ro pmjazd w obie strony wyno~i zł 11.40 

w Pabianicach. Repn'zentacj.a Pabianic b~- skie. Na terenach tych bud<Jwane sa sza•-! od Kosoby.k 1 · d b . I · · kl • l „ d ·· ._ K , , . , , . , ' I , :u ty o.ntro ne na ten pociąg ~ o na yc.1a w 
c zie się s aCt~ a z ~awo ntr<?w. _ri:sze - me, herbaciarnia 1 rnne inwestycje, a poza hmrnch P'ldróży „Orbis" i „Wagons-Lits/Cook" oraz 

-~ 
, OWARZVSTWO PoPtERAN1A 
BUDOWY SZK0ł POWSZECH MYCH 

· .dhuan:a dobre warunki. 1 

Prat:!l{,~TUMZtpn ~ 
%A.PISZ SIĘ NA cnONKA? 

t~DŻ, UL.PIOTRKQWSł<A 147„ Ili PIĘTRO. . I 

DZlś BOKSERZV GRYFU 
walczą w Erfurcie. 

Dziś1 we środę l 6 bm, bokserska ósem 
ka torut1skiego Gryfu rozegra pierwszy 
swój, spóśtód zaloonttaktowR't1ych trzech 
.spotkati, mecz na terenie Niemiec. 

Mecz rozegrany zcstanie w Erfurcie. 
Przecłwnikiem Gryfu będzie drnżyna He­
ros. 

JEżDżCV POLSCY ZAPROSZENI 
na zawotiy hippiczne w łm~i betl!ńsldej. 

Niemiecki Związek Jeździecki zapros i ł 
jeźdźców polskich na Międzynarodowe Za 

: wody Hippiczne, jakie odb<;!dą się w berl iń 
· skiej Deutschlandhalle. 
\ Zawody odbęclą się w czasie od 29 
; stycznia do 5 lutego 1939 r. 

End~;·a. Jecly111e_ \V wadze polc1ężk1e1 wy- ~em wygładz.ane są zjazdy, aby, gdy tylko w lo~talu Zwir;zku Powstańców śltsk~d1 .odd~i~ w. 
st<1p1 Do'.lo·o·.· "~·; 1 z !KP. Ostatecz:1e skłacly spadnie śnieg, można było 'ercny oddać do I ł'?dzi, ~- Str~elec~a _(Oo~ • P~1nnik m1. Marsz. 
repr"an•acyj Łodzi i Pabianic na zawodr użytku narciar"" łódzkich · J ł..P~~~~Fskliego ) 1 

w ~sie bilet~ ~r 3 :ąa ~'Y2!c.!:11.•1m11I •~._„ - - ,; _. __ • <ŁY! 1urY.cąa1 '„ ... ~· ' 

!ftr. b. 

• Zycie ekonomiczna 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 15 Li .~t?pud:i. 

NOWY JORK: loco 9.28, grntlzicń !l.58, styczeń 
8.55, luty 8.51, manei! ll.48, b..wicrioi 8.38, maj S.29, 
·~zerwiec 8.22, lipil'c 815, sierpie{1 8 06. wrzesień 
7.97, pnidr,ie~ik 7.88 

LIVERPOOL: Jom 5.11, listopacl ,1.79, gruJziel1 
4.80, olycz>CĆ1 4.82, luty 1.83, marzec 4.85, kwiccic1\ 
4.85, m3j 4.85, czeM\"icc 4.8·1, lipiec -1.84, ~icrpie{1 
4.69, wrzc!ień 4.i6, poźch:icrnik 4.72, listopad 4.73 

Egipska (Sakell.): loco 8.31 
Upper: loco 6.48, li5topad 6.30, styczcó 6.32, 

marzec 6.33, moj 6.35, lipiec 6.36, wrzcs1ei1 13.36, 
październik 6.2'1, foto.pad 6.16 

BREMA: loco 10.36, grud1.ień 9.50, ~lY"'Zeil 9.53, 
marzec 9.60, maj 9.62, lipiec 9.64, październik 9.65 

w alufg, d~wizg ~ ake:ił! 
MNIEJSZE OBROTY PAPIERAMI PAl'\STWO-

WYMI. 
Zninteres-0wanie papiera>ni pai1stwowymj było 

cokolwiek mniej~zc, przy słabszym usposobieniu. 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA LISTÓW ZA. 
STAWNYCH. 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnyth pa­
nowal nastrój niejednolity, przeważały jednak znii­
ki kursowe. Rozmiary obrotów były śrdnie. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna l emisji 83.50, 2 emisji 82.75, 
2 emisji serie 91.25, Dolarowa 3 serii 41.75, Poży­
czka Państwowa Wewnetrma 1937 roku 64.25, 
1% L. Z. l'aiutwoweJo Banku Rolnego 63.2!> 
8% L Z. Pań'1twow.rio B11nku lłolncgo 9ł.00 
7% L. Z. 'Hanku GOep. ~rajowego 2-7 em ll3,2j 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego l emisji IJ-1.00 
1% Obi. ICom. Blinku Gosp. Krnj. 2-3 o:n. 83.2& 
8% ObL Kom. Bank11 Gosp. Krnj. 1 emi!ji 94.0ll 
511,i% Obł. iiom, 3. Ge1p. Kr. 2-3 i 3!.'1 ens. 81..00 
S?2% Obi. Kom, Banku Gosp. Kra •. 4 em. lll.00 
6% Ohl. Banku GoipOd. Krajowego 3 em, 97.00, 
5lf.a% Obi. Kóm, llank.u Gosp, Krnj. l emisji 81.00 
S1h% L. Z. nanku Gotp. Krajow. 2-7 em. 81.00 
5lh% L. Z. Banku Gnap K raiow. I Pmisii-. lll OP 
6% Obł. Banku Gospod, Krajowego III em. 97.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartosć ku­
ponu 95.10, Ziemskie w Warsliawie 5 serii 64.25, 
m. Warszawy dawne 77.00, rn. Wa.rszawy 1933 r. 
72.75, drobne 73.50, m. Warszawy 1936 r. 72.00, m.. 
todz.i 1933 r. 64.50 

DALSZE OSLABIENIE KURSóW AKCYJ. 

Zainteresowanie akcjami było dość duze, w o­
ficjalnych transakcja.~h zanotowano ogółem osiem 
gatunków papierów dywidendowych. 

Bank Polski 131.00, Cukier 36.25, Węgiel 34.50, 
Lilpop 86.25, Mcdrzejów 20.25, Norblin 97.50, Ostr-0-
wiec s. B. 64.30, Żyrardów 58.50 

GIEŁDA ZDOżOWA. 
WARSZAW A, 16.11. - Ur.zędowa ceduła giełdy 

zbożowo • towaro1vej za 100 kg za towar standnr· 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza. 
wa, w halldlu hurtowym przy dostawie biezęcej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 - 22. 75, jedno. 
lita 20.00 - 20.50, zbierana 19.50 - 20.00, żyto I st. 
14.00 -- 14.50, mąka pszenna gat. I wy.c. 35-proc. 
S9.00 - 42.00, 50.proc. 36.00 - 39.01), mąka żytnia 
gnt. I SO.proc. 25.50 - 26.00, 55-proc. 24.50 - 25.00, 
męka raz-0wa 95.proc. 19.50 - 20.00 

POZNAŃ, 16. 11. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poznaniu, 

ce'ny orientacyjne: pszenica 18.00 - 18.50, żyto 
13.75 - 14.00, mąka pszenna i:at, I wyc. 35-proc. 
35.75 - 37.75, 50.proc, 33.00 - 35.50, m11ko żytnia 
gat. I 50-proc. 25.00 - 25.75, 65-proc. 22.25 - 23.75 

J,ODŻ, 16. 11. - Giełda zbo:i:owa notuje za 
100 kg: :h'o 14.25 - H.50, mąka pszenna wycięg, 
35-proc. 40.00 - 41.00, 50.proc. 36.50 - 37.50, 

· 65-proc. 34.75 - 35.75, pastelmn 13.00 - 15.00, 
r11z-0wa 95.proc, 26.50 - 27.50, mąka żytnia p:at. I 
50-proc. 26.50 - 27 .50, 55-proc. 215.50 - 26.CO, ra. 
zowa 95-proc. 20.00 - 20.50, TendeDda spokojna, 

.MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTL!.. ·,. l 

MIEJSKA lltnLIOTEKA PUBLICZNA (nlire 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczno~ci codziennie 
próca nie1hiel i świąt od g. 10 do 21, w soboty 
od g, 10 do 19. 

WYSTAWA OBRAZóW prof. Jrt.-mal. 
ANTONIEGO WIPLLA p.n. „Nasz kraj­
obraz, góry i morze", przy u:. 0 iotrkov,·­
skiej 113, otwarta od godz. 10 do 'O w. 
Wejście na F.0.N. 

WYSTAW A ZBIOROWA łódz;ldch ar­
tystów plastyków o~az wystawa pośmiertna 
prac ś. p, Marcelego Sprusiaka w lokalu 
SPS-u Park Sienkiewicza. 

SALON SZTlJ1{ I-'łłtXNYCH KAROLA 
ENDEOO, Nawrot 8, tel. 153-55. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO - Więzienie bez krat 
CAPITOL: - Heidi. 
CORSO - Czarny księżyc. 
.EUROPA: - Indie mów:« 
GRAND KINO: - Prawu ",, 
IKAR: - I. Alarm na morzu; ;i. l.!(Jk 

kobietki. 
METRO: - „Jezebel". 
MIMOZA; - Za zasłoną. 
OSWIATOWY: - L Pr·:-: 

Jl. Rycerze stepu. · 
OAZA: - Wrzos. 
PAŁACE: - Kobieta, k1ór<J kocham„. 

PRZEDWIOSNIE: - Dntga młodość. 
RIALTO: - Indyjski Grobowiec. 
RAKIETA: - Anonimowy kochanek. 
SLOŃCE: - I. Pensjonarka, Jl. H~· -

cerze stepu. 
STYLOWY: - Córka Znachora 
TON: ~ Córka Znachora. 
ZACHĘTA - I. Ostatnia noc s·kaz:ińc;· 

Jl. Piętnastol atka. • 

Jutro na obl~d: 
R<Jsół z makaronem. Sztuka mięsa z 

sosem chrzanowym. Kartofelki, naleśniki 
z serem. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Grzegorzowi 
Wschód słońca 6.59 
Zachód słońca 15.42 
Długość dnia 8.43 
Ubyło dnia 7.27 
Tyq~ień 47 
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Brak żelaza w organiźmiel w 11-ią roc:znicc zawt~sz~nia broni. 
- I 

NA CZĘSCIEJ SPOTYKAMY ANEMIĘ· 
u dzieci -J. kobiet. 

Każdy wie już dziś o tym, że witaminy 
są koniecz·ne do życia i że ich brak wywo­
łać może bardzo poważne objawy choro­
bowe. Witaminy n:e są jednak jedynymi 
s.ubsta·ncjami, których organ;zm koniecz­
nie ć..J życia potrzebuje. Takich substancyj 
cherPicznych jest bardzo dużo. Organizm 
nasz potrzebuje na przykiad pewną, ściśle 
>()Znaczoną ilość niektórych soli mineral­
:nych i jeżeli przez dłuższy czas nie bcrdzie­
my mu wszystkich, potrzebnych do życia 
~ol~ dostarczali, wówczas zareaguje ... cho­
f1obą. 

Jednym z koniecznie do życia potrzeb­
nych sldadników jest żelazo. Nasz czer­
wony barwnik krwi zawiera żelazo. - Czer 
wone krwinki mają krótki żywot - giną 
bowiem po upływie trzech lub czterech ty­
godni - i zastąpione być muszą nowymi 
krwinkami. żelaZ10 zostaje wprawdzie ze 
otuych krwinek w znacznej mierze na no­
wo zużyte ( orga·nizm pracuje bowiem bar­
dzo oszczędnie), część żelaza zostaje je­
d·nak wydalona i dlatego potrzebny jest 
oodziennie świeży dowóz żelaza. Oblicze­
nia wykazują, że chcąc utrzymać organizm 
w pełnym zdrowiu, trzeba mu dawać co­
dziennie 10 miligramów żelaza . . 

Niestety jednak, nasze zwyczajne po­
żywienie nie zawiera tak znacrnej ilości że­
laza i dlatego bardzo wiele osób cierpi 
skutkiem niedostatecznej ilości żelaza w or 
ganiźmie na niedokrwistość czyli anemię. 
Zwłaszcza dzieci i lrobiety mają duże za­
potrzebowanie żelaza (które z reguły nie 

są w możnosc1 pokryć zwyczajną dietą) 
i dlatego najczęściej spotykamy anemię u 
dzieci i u kobiet. 

Objawy tej niedomogi są banalne; nie 
dostateczna ilość krwi wywołuje u danej 
osoby osłabienie ogólne, brak dostatecznej 
:-:prawności umysłowej, brak apetytu, nie­
znaczne zawroty i bóle głowy, 11czucia b1~ 
cia serca, wzmożoną pobudliwość nerwo­
wą, bladość skóry, a zwłaszcza bladość 
dziąseł i spojówek, utrata połysku i łam­
liwość paznokci. 

Niedostateczna ilość ciałek czerwonych 
i brak dostatecznej ilości ba ~wnika czerwo 
nego w ciałkach 1<rwi stwierJzić można w 
sposób niewątpliwy i harc.Iw szyb'.rn bar­
dan!ern rnikroskopo,vym, tak, że lekarz w 
każdym przypadku może w !krótkim czasie 

rozstrzygnąć nasuwające mu się wątpli- I 
w ości. 

W przypadkach piawdziwie rozwinię- 1 

tej niedokrwistości iia skutek braku żela­
za w pożywieniu, pr lepisze lekarz oczy­
wiście odpowiedni2 p1 eparaty, m. in. sole 
. I d . . 1 ze :iza o zazyw:i:1•::i. , 

Na tym miejscu chcielibyśmy jedna!k 
zwrócić Czytelnikom uwagę na te produk­
ty spożywcze, ktlire zawierają stosunk0>- . 
wo znaczne ilości żelaza i które należy I 
spożywać, by zap0biec nitdokrwi~to~ci : i 
odnosi się to zwhsLcz;t rlo kobiet i do 1 

dzieci, które najbardz;ei na ten rodzaj nie 
dolkrwistości są na:ażone. Otóż produkta­
mi tymi są: wątroba wo-Iowa, mięso wo­
łowe, jaja, chleb biały, mąka owsi;ma; ' 
groch, kapusta, zi~1111:iaki, czarna rzepa. 

(hganizacje b. kombatantów francuskich złożyły hołd Marszałkowi Polski i Francji 
Fachowi, składając na płyc.;e pomnika wieńce i kwiaty. Na zd.ięciu - fragment 
z oddania hołdu Marszałkowi Fochowi. Na pierwszym planie tablica pamiątlmwa, za­
syp.am kwiatami. Tablica ta znajduje się w okolicach Rerhnndes, ·.v mie,iscu, w k .J 
rym stał pociąg Marszałka Focha, w c.niu podpisywania zawieszenia br--ni. 

Zbył gorące potrawy „ _ , . d· 
li SZ(Zil USłi, przełri i Żlf adek. Nie wolno cal~ pracę zwalac na pa.nią o;n~ 

Gruczoły łojowe ciała ludzkiego wy-1z tych wągrów pozwalają się bardzo la- Utrzymame domu w czystosc1 
hvarzają pewnego rodzaju substancję, któ two usunąć, inne nieco trudniej. Aby nie • • - b : k. . fL" h d ·1. • · 
ra potrzebną jest konserwacji skóry, na- wywoływać zapalenia, które łatwo się po- Jest WSPO~nym D OW~ąz ~em WSZrS nie DmłHVłlh~O if. 
dając jej elastyczność i mięklkość. Jednak- jawia, jeżeli wyciska się wągry paznokcia D b . . . t dsta Ż}' ka, uporządkui·e umywalnię, a kurze po-
że zdarza się dość często, że otwory tych mi, gdzie zawsze przecież pozostaje nieco 1 • 0 kr.a. organiz

0
acp i.es . po t wą ł J-

łk · h · · k t k d k b d 1 . d · „ · eta spo 01nego. rganizac1a s warza a· ściera sama. Z.ajmie się również gotowa-
gruczo ow zapc aią się ws u e osa za- urzu czy ru u, na ezy prze icn usu111ę- I d k . . . . ł t . . ci" niem. Przy obiedzie i·uż przyszykui·e kala-
nia się na nich kurzu i sadzy. Gruczołki ciem wziąć kąpiel parową twarzy. Potem porz~ ~ 't cołóniezmterndiet u a dwtba zby 

1 
"""' 

. 'd . 
1 

h d . pracę 1 ies g wną po s awą o ro y.u. cję, by popołudnie było wolne. 
0
1 
w:n,~ą wowczas w

1
1 boczne kJa

1
(.0 czarne t'~hku'.y wyc ~.z~ ~an:ehprawie, z: ptomokcą i Tak jest w dużych ośrodkach pracy, gdzie Sprzątnięcie kuchni również wymag.l 

uo1,..,.1 .. na twarzy u w o o icy . nosa. e· i ego nac1sn1ęcia ie przez c us ecz ę. zatrudnia się tysiące robotników, tak jak trochę czasu, naturalnie pomoże córka. Bę 
Punkciki te nazywamy wągrami. Niektóre Używanie zbytnio ciepłych potraw lub w małych warsztatach pracy, w szkole, w dzie t<J wtedy prędko zrobione. Część po;n­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ napoi nie jest wskazane. Przy częstym uży oraanizatjach, ~e tak jest i w domu ro- ł udnia poświęcimy na naprawki, a resztę 

Ztazd Darc~rzg Ni~podl~t!loiciowc:ów. 
waniu ciepłych, a nawet gorących potraw, dzlnnym. czasu na miłą pogawędkę rodzinną łut ja-
szkodzimy błonie śluzowej ust, przełyku i z . eh dob eh c asów kied na I kąś rozrywkę. 
żołądka. Podrażnienie błon śluzowych wy t s? eadawony 0 . ary od ~ 

0
' ała syob'e Tak zwane „większe porządki" mus!ą 

ł . t śl" T t . we r nt zam zn r ztna m h , . b . ó . . ł . b . 
wo u.ie częs o zlo. 1we .now~twory. o ez pozwolić na stałą pomocnicę domową or- tez yc r w~om1ern1e roz oz.o~e, y n~e 
nalezy z zasady me spozywac gorących po u . ac· ac domo e· ·e oda ~al3. były dokuczliwe dla domowmkow. Nai-
tr.aw ani. pić gorących płynów. Szczegół- I ta~m~ieJl~i~r rofi. Ni~ Jna ~~ n'ie ~~racał prakt~czniej jest .c~ tydzień sprzątać mie­
n~e nalezy zwr~cać uwagę na. t~, aby zu~y spec'alne· uwagi. Dziś życie wymaaa od szkan1e gruntown1e1. To zn~czy pozmywać 
me były zbytnio gorące. Jezeli włoży się nas Jczeub inneao, bo ·est kosztown~ do- parape_ty, kurze ~ szaf, z p1e~ów, wywo­
do t~st ~byt gorąc~ kawatelk potrawy, to chody n~ałe _ ~ jednad przecież trzeba ja- skowac po~łogę itd. Rozkładaiąc. !al-' pracę 
n~lezy ią. zatrzymac tak ~ługo \~ ustach koś za tanie pieniądze dom przyzwoicie domową, me. często trzeba rob1c grunt-0-
az osty.gnie. W. ten sposob s.pozyty po- i kulturalnie prowadzić. Już od dawna czy- wne sprzątanie. . . . . 
k~rm me szkodzi dalszy'? narządom orga- tamy w pismach zagranicznycł:, że kobiety Gdy ~o~o\~m~y pomag~Ją, nr~c~ robią 
~1z?1u, przez które musi przechodzić. Je- dosko:nale umieją sobie poradzić bez służ- t~ z chęcią 1 .u~IT'.1echem,. m.e uw.azaiąc so­
zeh pokarm do~tawszy się do ust parzy, b . bte tego .z~ c1ęzk1.e utrapienie. _Niech wszr-
nałeży n~tychm1ast dla zapobiegnięcia Jt- y Jest rzeczą zrozumiałą, że pani ·domu· ~y. uwazaią ~obie ~a obow1ą~ek. pomoc 
s:dkodzema błony ś~uzowej napić się nieco sama pracom nawet małego domu podo- pani do?1u, niech nie ~ądzą., ze JeS~ ona 
zimnej wody. lać nie może bo przecież poza porządkami wyłącznie d? te~o, . by innym usłu~1wać. 

. . ' . . . Trzeba pam1ętac, ze w domu rodzmnym 
1 gotowaniem musi m1ec czas na wychowa k 'd b . k ś b"ć dl d 

· d · · dl · · · · t b az y ma o ow1ąze co zro 1 a omu. nie z1ec1, a męza 1 gosc1 - rze a cza- 8 d . 1 d b'ć t b 
sem przyjąć koaoś - a o rozrywce też ę, zie to rzeczą atwą, g r ro 1. o ę-P OD SŁUCHANE t~zeba czasem phomyśleć. Na to wszys tk:J dz1emy '.'na"wesolo" z mysią: „Jeden -
sił fizycznych jednej osoby starczyć nie dla drugich · 

KONSEKWENTNY. może. •am•mm•E!!!ll&llB·~A*-llDBmmm•• 

W Warszawie odbył się zjazd b. członkówbatalionu harcerskiego wojsk polskich z lat 
1918- tQ, W ramach uroczystości na gmachu Sztabu Głównego odsłonięto pamiątko 
wą tablicę z napisem: „Tu w dniu 11 listopada 1918 pierwszą wartę odrodzonego 
wojska polskiego zaciągnął batalion harcerski W.P.". Po złożeniu wieńca na stop 
niach Belwederu i odd{lniu hołdu pamięci Marszałka Piłsudskiego, odbyła się aka­
demia w Oficerskim łKasynie Garnizonowym, podczas której adw. dr Muszalski od 
czytał nazwiska 42 członków baonu, poległych na polu chwały. Na zdjęciu - frag-

ment z akademii. 

Sęd~ia. (~o świadk~): - Zwracam u- Domownky muszą pomóc Mąż i dzieci 
w~gę,. ze sw1adek. m?ze tylko o .tym opo- muszą pomóc - niech tylko ka~dy po so­
w~adac. co sam w1dz1ał lub yrzezył, n~to- bie sprzątnie rzeczy niepotrzebne - bę­
m1ast me wolno zezna~ać n1~zego, c~ 1est Idzie to już dużą ulgą dla pani domu. Ran­
z~ane tyl~o ze słyszenia. Kiedy świadek I ne sprawunki: bułki i mleko, t ile lego nie 
się urodził? przynoszą do domu, załatwią dz:eci przed 

I ~wiade~: - V.:iem o tym tylko ze sły- i pójściem do szkołY', Również uporządku.ią 
szema, panie sędzio! /swe rzeczy w sypialni. Pan d'Jmu wyczy­

ści swą brzytwę. Pani domu pościele łóż-

CilłY de TERAMO ~D t „ .. 

N!'i@ - ElG4A4f 

, 

SZCZĘSCIE1 
PtłNNY 

CELINY 
IP 

l . 

I :1J 

4 

- Co się stało? - powtórzył jego pomocnik, niby 
wierne ucho. 

- Sam jeszcze dokład,nie nie wiem - odp·arł Radlic? 
- ale j eśli sprawa jest poważna, cieszę się ogromnie, że 
znajduje się w pańskich doświ.adczonych rękach, panie 
inspektorze! 

Może jednak wyraz twarzy dyrektora banku nie był 

w zupełnej zgodzie z wypowiadanymi słowami. Bystry 
obserwator odkryłby może na.wet dość dziwne błyski 

w jego spojrzeniu, coś w rodzaju niepokoju, nieufności 

a może nawet zwyczajnego str.a.chu ... 
A przecież raczej powinien być zachwycony - jak 

o tym właśnie mówił - faktem, że jego sprawy po­
wierzono temu świetnemu fachowcowi, którego niezwy­
kłą intuicję, inteligencję i wytrwałość wszyscy chwali!?, 
którego sława zaczy1nała przekraczać ramy poli·cji, aby 
dotrzeć do publiczności„. 

- Niestety, sam wiem jeszcze niewiele - objaśniał 

mu Radlicz, gdy Makowski i jego zastępca wchodzili dv 
małego korytarzyka przez drzwi służbowe, aby nie zwra­
cać na siebie uwagi. Przyjechałem właśnie przed 
chwilą. 

- Wszystko jest tak, jak wyjaśniłam panu in spektJ­
rowi przez telefon - wtrąciła pani Rogozińska, która 
nie mogł.a ści erpieć, aby tak długo o niej zapominano. -
Zupełnie nie mogę zrozumieć, w jaki spo::;ób bandyci 
mogli dostać się do banku. Mój mąż wpuszcza d·o ka­
mienicy tylko lokatorów .... 

- Wyjaśni mi pani to wszystko później, kiedy pa-
nią będę przesłuchiwał przerwał Makowski. 
Chciałbym ter.az osobiście przekonać się o kilku faktach, 

które mnie interesują. Proszę nas zaprowadzić na miej­
sce przestępstwa. 

- Painie inspektorze, to właśnie pan Jan odlkryt śla­

dy krwi - rzekła nie dająca się zbić z tropu dozorczyni. 
Makowski przyiaznte skinął głową w stronę mło­

dzieńca i szedł dalej za dyrektorem Radliczem, który dą­
żył do gabinetu, coraz wido(;zniej zdenerwowany. 
W chwili, kiedy miał otworzyć drzwi, inspektor położył 
mu rękę na ramieniu: 

- Niech pan nie kieruje się wprost do kasy ognio­
trwałej - polecił mu. - To właśnie z pewnością uczy­
nili włamywacze. Niech się pan posuwa lepiej wzdłuż 

ścian, aby nie zatrzeć śladów. 

Radlicz musiał się pohamować, aby nie skoczyć 

wprost do kasy. żaluzje były już podniesione. Promien'e 
marcowego, ale j uż wi.osennego słońca zalewały pokój. 

W tym radosnym świetle c:emna i ponura p:ama krwi 
stanowiła przykry kontrast na stalowej ścianie kasy. 

- Zamach jest widoczny - wyrzekł Radlicz zduszc­
nym głosem„. - Niech pan patrzy ... 

- Ale kasa zamkniięt.a ! - skonstatował Makowski. 
- A jednak krew popłynęła z wnęr1rza - odparł ba·;-

kier powolnym głosem, blady, ze ściśniętymi wargami. 
ldąc wzdłuż ścian, dotarli już obaj do kasy. Zastępc :. 

inspektora pozostał nieco w tyle. Rogozińska i woźn .i 

zatrzymal i się na progu gabinetu, przyglądając się z b:­
jącyini sercami wstrząsającemu dla nich wi,dowisku. Na ­
stąpHo kilka chwi l niepokojącego milczenia. 

Trzeba otvvorzyć kas~ - rzeki wreszcie inspektor. -· 
Pan ma zapewne klucz przy sobie, panie dyrektorze? 

- jest tylk·o jeden ~Jucz do tej kasy. Mam go stale 

o:tjak.tc;1 ua~zelny; fraacisZck Probat µubito w drukarni Jana Stypułkowałffeto. 
w lodzi, żwirki ') 

~ ł 

przy sobie. Kiedy Kas]r:r ma coś do złożeni.a, daje mi, 
a ja sam zamykam w kasie. Również co rano osobiśc:e 

wyjmuję z kasy gotówk~, potrzebną do obrotu dzien­
nego. 

Dawał te wyjaśnienia trochę rozwlekle, j.akby za 
wszelką cenę chciał odtiałić moment, w którym dowiE 
się ostatecznie o poniesionych stratach, może nieobli­
czalnych w następstwa. 

- Oczywiście przypumina pan sobie, jaka suma by-
ła zdeponowana wczo ·aj wieczorem? pytał dah:j 
inspektor. 

Ledwie widoczne w1ł1anie przemk1nęlo po twarzy n:1-
gle postarzałego dyrekt<na banku, zanim odparł na to py­
tanie. 

- Było mniej więce1 trzysta kilka tysięcy złotych go­
tówką - odparł wreszci~ - tak ... na pewno, w ba.nhw· 
rach i trochę bilonu. 

- Papiery wartości..1we zapewne tc:'.de? 
- Mniej więcej milion złotych w różnych papit!ach 

i akcjach - odpowiedział Radlicz, tym razem bez wa­
hania. 

Podczas tego dial ir:u Makowski bliżej i dokladniv i 
przygląda ł się kasie ogniotrwał ej . 

- Nie widzę żadnyd; śladów włamania czy sforsr·_ 
,,·ania - mówił zaintrygeiwany. - Jak im to sposobem ci 
vłamywacze dali <>cb ie radę z tak potężnym zamkiem?! 

Zwrócił się w s tron~ dyrektora. 
\- Czy zechce pan otworzyć? - zapytał. - Is tnieje 

1·„ awdopoclobnie Jakaś !..om bi nacja cyfrowa? 
Potjejrzany błysk rn;i nął znowu w oczach bankiera. 
- Oczywiście: cyfry 4, 8 i 2. 

\Ą \'d;; \ '. ~·;1 ~:1~1 M} r uJ1;!1w s!u. 

1• redakcj\ odpowiada Roman h1rmańsk· 
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Bez śl ie rwo n· my cz s. 'Y~~~~~~~.~;;"~,%.~~~~m~,!:~~I~,~cir~~; 1~ó~u:~E,~lJu1~~~1! 
, · • d p ł k • „ · • d • 15 t leczenia, nie należy zatem ich lekceważyć i za- ze znak, ochr. „REUMOSA" zawierające rzaq- Powiat łódzki posiada obecnie 102 
.-~.az Y 0 8 SpOZDla Slę CO Z ennre 0 m11nu niedbywać i już w zacz~tkach należy wejść na ką roślinę chińską Schin-Schen, usuwają z or- szkoły powszec'irne w tem 47-jcdnoklasó-

Gdy człowiek tak się w uroczystos'ci czas, który kaz· dy z !las użył przez te 20 drog9 1:czenia przyczynowego. Przyczyną tyc~ g~niz.mu nadi;iiar k\~asu moczo~ego, łagod:ą I \>J'dk: l 6 szkół II ~tn.imia i -~g sicdmiokla-
chorob Jest zwykle wada w przemianie matem bale i reguluJą przemianę mate.rn. Do nabycia ' · -1 • .., . . 

20-lecia zastanowi i objektywnie pomyśli, lat na ... czekanie. Czekanie na innych, i na to przede wszystkim należy zwrócić uwa- we wszystkich aptekach i drogeriach. 1 sowych, co ogółem stanowi 391 izb lekcy1-
to jednak przychodzi do wniosku, ż·e od czekanie na zdarzenia, na uroczystości. ' nych. Z czego 250 izb le·kcyjnych mieści 
szczęśliwej chwili odzyskania niepodległo To czekanie jest skutkiem jednej z na] .! się ·we własnych budynkach oraz •141 izb 
ści do dzisiaj mimo wszystko dużo się w większych plag naszego życia: braku pull • k •kil\. '1 

w budynkach wynaj~tych. W wyżej W'f'"" 
Polsce zrobiło, dużo się zmieniło ina ko- ktualności. Każdy Polak musi się spóźnić own czy urz I ,,, mienio•nych szkołach pobiera naukę 28.577 
rzyść. 20 lat nie zmarnowaliśmy, spor-0 za w ciągu dnia co najt'l'lniej o 15 minut. Trze , • 1 dzieci. Trzeba tu podkreślić, że klasy w 
ległości przedwojennych i wojennych od ci w ten sposób czas sam, tracą iinni, któ •A Mlld '1111MW .... WN.t' Ml •gy1aut~11' '""' budyntach wynaj~tych są nieodpowiednie 
robiliśmy w trudnych czasach powojen- rzy na niego muszą czekać. Nie trzeb-1 11111 lillli9łi •" 11111 ..-~-. 111 ~·il na11~ wv tak co do powierzchni jak i oświetlenia o-
nych. Odrobiło państwo, odrobili obywa- być geniuszem matematycznym, aby obli- . . . . . . . . .. ~ raz warunków higienicznyc·n. Dlatego też 
tele. Więc cieszyć się z tego wypada, tył- czyć ile w ten sposób przez 20 lat str~cil Ze ~fer zamte:esowanych otrzymujemy! świe_c,a. 10

'. JCd~akze nadzieia awans~ 1 
starosta powiatowy p. Franciszek Denys 

ko, że ... warto również pomyśleć o tym, czasu cały naród. następuiące uwagt: · P'.z.eiscia _kiedy_s na emery~urę w 0?powied 1 " ' i elki rzecznik oświaty i przyjaciel dzieci 
o ile jeszcze więcej można było zrobić. Mówią Anglicy, ie czas to pieniądz. „Ekonomicznie zrujnowany stan urzęd- I n~:J gi upie .. ~1m~. otwarcia_ ~becme a wan , zajął się bardzo energiczn'.e sprawą budo-

Czasami dobrze jest przy wielkich sp:i U nas to powiedzenie nie znajduje potwier niczy, zszarzał, sproletaryzował się, utra- 1 so.v .w. koleimctwie, na~zieia ta~a: nie 1jwy szkół. Za jeden rok jego urzędowania 
sobnościach wspomnieć o małych sprn-i dzenia. Czasu mamy dużo, a pieniędzy cił swój prestiż wśród mas spoleczeństwa. I pr_zyswieca rzeszom kolejarz~ .. lstmeie bo dzię'ki swej energii i inicjatywie oraz przy 
wach. Pomyślmy, ile na przykład można wc:ąz nam brakuje. Specjalnie zaś pocztowcy i kolejarze, na- ~i~m ~w-~ns z w~boru, uzale:zmony od wo . udziale samorządów gminnych i całego 
było zrobić rzeczy pożytecznych przez ten A może dlatego nie mamy pieniędzy, leżący do najgorzej uposażonych urzędni- It. i 0P1?11 przełozonych, od wolny~h ~ta· śpoleczeństwa wybudowano 18 gmachów 

ie tak systematycznie i bezmyślnie trwa- ków w pa11stwie. Szkolnictwo ma przynaj tow. Nie potrzeba komentować, Ja~i to szikolnych. Z czego już w bieżącym roku 
łtla.mmmmam••••••••• n;mv czas... mniej automatyczny awans, boryka się l !11a. wpływ-. moralny na r~es7e ur~~d~i cze~ poświęcono i oddano d? użytku 9 szkół o 

\Vaito się nad tym zastanowić. wprawdźie z wegetacją życiową, .przy- I bakie łpa~uie rozgoryczeme, Jak cierpi do 52 klasach, w których JUŻ od nowego rcr. 
NIEMA PEWNIEJSZVCH ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! ro suż Y: . . ku szk~nego uc~ się dzi~i w obsre~ I ~a to, zeby ~ost~ć urzędmk1em ~rzeba nych i jas11ych salach. Sz'koły te wybudo-

Tya.Ko P k 
• d ł posiadać odpow1edn1e wykształcenie, a 

1 

w ano w Widzewie w Górkach Dużych w . 1•ę na rewJa polsk:ego ręko z1•e aj słowo „pracow~ik". d~j~ ogóln~ określenie Kruszowie, w Łaglewnikach, w Stok;ch, 
ORYGfNAUit ; ł i pracy _bez okr_esle~1.a JeJ r?dZaJU. Dodawa w Marysinie III, w Wiskitnie, Szynczycac~1 

'? dz n· p d „ . d . n I (4 11 Ili) ne zas przymiotniki brzmią trochę ffjnta- i Retkini. 
1111 e rogagan r ZoPOWU1 a SH~ wspan.a e „ B zyjnie, trochę .~ensacyjnie:. „p;acownik .u- Dziewięć gmachów stoi już gotowych 

Z radością na'eży powitać inicjatywę zor~ I !ej Polski zwrócone bQdą na okna wystawowe mysł~wy stały '. „pracowni~ f1~ycttly me- w stanie surowym i po.krytych dachem. 
ganizowania Tygodnia Propagandy Przemyslu, - rozpocznie się choćby ze wzg'.G(lów konku· stały . itp. Lab1ry1nt __ prz. ym1_ot111ków zgę- 1 Wykończone i oddane do użytku szkol-ne-
tlandlu i l~7emios!a Polskiego, jaką podi~ly ur- ren cy jnycll wyścig: kto ie piękniej i oryginał· t d 
ganizacJe 1;0.;~t, .. 4,,_:r. społeczne lub i.eż mę- , niei udekoruje i kto w wi~kszą ilość wdzajów szczaiący mowę i pismie~nic wo urzę ~- 1 go zostaną w roku 1939. Da to razem no-

SETKI - 'YSIA(E 
żowie zaufania i od<l„,:i.· :, „ .; '.'" ' ~· Polskiego polskiej produkcji je zaopatrzy, tym bardziej, wo-koleiowe,. tworzący mewy.czerpaną I~-

1 
wych 52 izb kkcyjnych jasnych, higienicz 

(Związku Popierania Polskiego Stanu Posiada- I że w niektórych miastach Komitety organizu- te:.aturę arch!~alną. Gdy~ysmy,. w my:;! nych i obszernych. 
nia) w poszczególnych miastach Polski. i:ice lyd:.:iui JJropagandy Przn:otowuia spe- tej konc~p,,CJ1, roz~zerzyh ogo_lnom1 a.~ Niezależnie od tego z wiosną roku 1939 

p I x r N Będący jeszcze w powiiakach ale coraz '1 cjalne dyplomy. pracownik na w e h h h mężezyzn uty1va mydło 'oiczniejszy nasz przemysl trwat dotychczas w Ambicja kupiecka nie pozwala nikomu zo- » . . . ~zsz grupy ie:arc Il rozpocznie się budowa dalszych nowyc 
do golenia. oczekiwaniu nie tylko poparcia ze strony sfer stać tym wyjątkiem, którego okno wystawowe k~leJOW~J, do~zllbysmy do dziw.olągow ter gmachów sz'kolnyc'i1 w Chojnach, Konstan 

. ~ai••ll*lllllBll&m•••Bll±mm•&• kupieckich, ale też czekał na inicjatywę spo- nie będzie ~osiada~o tabHczki z napisem, że minologic:znycn. tynowie i Madajach Starych co znów da 

Poci~g popalarny na 
' 51ąsk l olzanskł 
Karwina 

od 19-21/Xl 38 
tam i z Powrotem d 11.40 

l okaz;ł 

.XX-,,r;,l~r DJ lwawa· 
66 °/G znlfkł 

od 18-,4/XI 38 

660/o zniżki do 

ZAKOPANEGO 
od 18/Xl-18/Xll 38 

Informacje i zapisy: 

łeczną, która pomogła by mu wyróżnić sie w „:~ tym ok111e .. z~a1?~/ą się tylko tow~ry _poi· . Wsz~k nazwa, czy ~ytuł u;zędnika jest dalszych 38 Izb lekcyjnych. 
jakiś sposób spośród zalewu przede wszystkim I si: e i. chrześci1anskie a _rozsąd_e~ kllpiecki na na1wła~c1w. szy_, tr.ad_ yc_y,Jny, uzyw_any pow Jeżeli 1· eszcze dodać, że w ciągu ostall-
żydowskiei tandety konkurencyjnej. Pomaga- tychm1ast Drz.ekalkt1lowu1e opinię. spoleczeń· h t 
no mu wydatnie vv latach ostatnich przez wy- st·.i. a na materialne straty lub zyski. I to wla- szec. ~Ie 1 na i resci\~;ei, oznaczający stan nich czterech miesięcy zostało zradiofo-
tlawanie skorowide;ów polskiej i chrześciiań- śn.~ powoduje w sferach handlowych najwcze· własciwy zawodowy • nizowanych 30 szkół powszechnych, to bę 
skiei wytwórczości. Obecnie przenws! polski ś::•t. isze poc.zynania przygotowawcze. cizie to całkowity obraz dorobku w cizie~ 
doczeka! się chwili doniosłej 'doczekał sie Ty- Z.ipewnienia kupców, że nie ma obecnie w dzinie szkolnictwa za jeden rok w powiel" 
godnia Propagandy w którym dzięki namdo- Po'.sce takiej branży, w której nie można by · łód k' 
wej Jak zwykle po'stawie kupiectwa, zostanie r~e1rnrować okien wyst~"".owycll !dzenni~ PCJ;l- NOCNE DYŻURY APTEK. Cle Z im. 
w oknach wystawowych zareprezentowanY SK1111 towarem - pozwa·aJą spodziewać się, ze a) 'Nocy d11isiejszej dyżuruję apteki.i Społeczeństwo powiatu łódzkiego z 
lt'.ienteli. W tygodniu tym polski produkt bę- Tydzień Fropagandy Przemysłu, l1andlu i Rze· łl. Pastorowej Łagiewnicka 96, J. Kahanego LI entuzjazmem kontynuuje rozpo·czętą pracę 
<Izie jedyną i naiwlaściwszą dekoracją okna mios!a Pol~iego ~ównocześnie odbyw~jący sie manowskiego 80, S. TrawkowskieJ Brzezińska przez gospodarza powiatu i zdecydowało 
wystawowego polskiego kupca, a klient Polak (?<l 4 do 11 grudnia ~8.~ w całym kra1u wypad 56, J. I\oprowsk!ego Nowomiejska 15, M. Rozen 
przekona się do reszty, że można zupełnie me ok~zale. I P~zymesie korzyści polsklemil b'.uma Sródmielska 21, M.. Bartoszewskiego Piotr z całą sumiennością podjęte zadanie W 
obyć się bez olx:ych towarów i co najważniei· stanowi P?.siadam~. kowska 95, L. Czyńskiego Rokicińska 53, E.. Zak dziedzinie budowy szkół wykonać. 
sze - będzie miał okazję zapoznać się z bli- D~Je S1ę równi~~ _sp?strzec, że spisy fabryk rzewskiego Kątna 54. I. SlnieckieJ Rzgowska 51 

~z~wu~rod~~~ ~l~ie n~~~ ~l~~l~n~~1a1*~w~~~~~~ -~--~-------------------------~--­dzięki tej imprezie uzyska możność dania spo zek 9brony Przcmys!u Polskiego stały sie na 
leczeństwu dowodów, że tradycje fachowości i reszcie w tym okresie przygóto~awczym do 
solidarnoSci wYkonania tak samo jak <Jawnie"' T~lł?rta Rropagand:v najbardzieJ poszukiwaną 
są w nim plelęgno\\rane, a dzięki wyróżnieniu · lckfurą. · · .; 
wYodrebnieniu od niepolskiego oartactwa, bę~ ' :..-.. ·· · · ' ----
tląc ~ inym llciebnie i fachowo - może w TY- f4111i1Plr:1!11!--~--------­
godniu Propagandy urządzić Piekną rewie poi- --~ • · 
skiego rękodzieła. . c~·~E SZYBY r 

r'aiwiększe zainteresowanie jednak i nal· 1.L.<".;; ·J~a,:J .1· 
większe przygotowanie do tej ·imprezy spo-

aD 1870:0,8 . .. 
. 1QOO: :Jto Wagoes - Lłts ff Cook 

t. 6 d Z
•• PIOTRKOWSKA 68 strzec możn:i wśród kupców już dzisiaj, gdyż 

stv. ar za ona specjalnie wielkie dla polskiego 

lustra, platery i metale - to 11kutek 
n~ywania płynu do czyszczenia 

LUNA. ~~ia i~ 
telefon 170-77. handlu mołliwoścl propagandowe. 

...._ _. Przede wszystkim kaMy kupiec zdaje so-
'~·•••••••••••••••„ hie sprawę, ~e w tym o-kresie, kiedy oczy ca-

\ 

Dr. BłBERGAL 1Qoa:38,o . 

Za nett •lłleszeń 
rełl•kt:la ale odpowiada 

Dr ••• Hearyk Ziemkowski 
C11orobJ 1"MfJCE.,.., 8lOC110płdQwe i Uórne 

::r~by skórne I weneryczne, elettroterapla I ~S) {!!~ ~S~ ~J 
ZAWADZKA 10, tel 106-30 i " 18 

Ordynuje od 8-10 rano ł od 5--8 wiecz. 1932: O, O • . __ m ~ m mi 

w niedz. I ~więta od 9-1 popoi. lGi (ilii a~~ ~~~ a~~ ~~~ ~~~~~i a »~ '·•• llerpała 2, Telefon 111-33 

Specj~~ ch~~~e~~~!!~~~ sk6r. ~s~ ~ ~ as~ as~ GE~ ms~ ~E! ms~ ~ ~~ 
Mln.•. Fra·.„ ..... -.„K-z••a ny-eh. (Gabinet roentgeoo - śwlatłolecr.niciy) -,„ Jl>. „ 

J>onta 

lustaw MłRllEWICZ 
choroby skórne ł ~eryczne 

PayjrnuJe od t - 12 ł 3 - 9 wiecz. 
w nJ~ltlt J lwJrta od t - 12 w poł. 

ŻWIRKI i c, te\. 128-75. " - u POWRoCIL 1Q3?: ~na,o 
PIOTRKOWSKA 70, ter. 181-83. · 

ChOtOby kobiece i p<>ł<>żnłctwo, od &--10.301-~30 i od i-UO w, 1' "Aleds, I łl1', l._1 pp, f'!~! ./!!!~ I f!l!!~ (!~~ (!~~ f!~ ~~~ ("! -~~ (!~~ 
Dr HENRYKO WSKI SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) lił/łałi \Jill); \ii!!IW ll.B'lj; \i)llllf li- lila;6 \.J ijJ \JDłli 
s~it. ;;~~-ó:tt':n•z~.c~t r~;~tn. Przyltnule od 3-7, oorócz piątków. Tel. 269-64 p A u L I -;;·A L E ·w I ~;; a;; ~m; am a;; a;; ~;J a ~ (}ID 

od 7. - 8 rano I od 5 - 8 wlecz. 

przyjmuje od 8 - 11 r. i od 6 - 9 wiCCJ:, Dl' K L I N G E R Spec). chorób kobiecych I akuszeria re~~ ~~~ ~ ~~~ !!~~ (ł~~ ft~~ 
w niedziele i święta od 9 _ 12.30 po poł. Spec. cborób wenerycznych, seksualnych i skórnyrh śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-10 \iAatJi \i•łi \.iAlild1J \jJjjJj \jjjjJj \jJmJj \iłm• a~J 

(włosów) PRZEPROW ADZIL SI~ NA ULICĘ: przyjmuje o<l 12-2 I od 4-3 wiecz. . . 

O•~(iM"PRZEJAZD17~~· . . \---·---.-----~~-~~ Leczn.lf:a " r&L a Przyjmuje od g. 9-111 od 6-8 wie!:2 21 Przychoda1a Weaerolog1czna Obecne wy~obycl~ ropy naftowej. na. śwle cie wynos! 2~8. ~ili?11?~ ton rocznie. z ro 
G & • W MA t, lei. 14.~·42. Chor weneryczne sk6ri1e 1 seksualne py naftowe1 w rafineriach m:yskuJe się parafinę, oleje c1ęzk1e t lze1sze, naftę ośwłetłe 

pn,-Jnnw łebne we ~91eb ~...,.. • ' ' • • b P ob h · h dob i ' ualtłnet D•ntyst:Jcse~ D• B R A U M Specjalny gabinet kosmetyczny. 1 mową oraz enzynę. rzy ecnyc roi m1arac wy yc a zapasy pokładow ropo 
.A.nA1b7 ieul'lllde. ...t.rął.1 Boa...., 99+ " Czynna Gd 9-21. Panie przyjm. lek.-1kobieła.: nośnych wystarczą wedhtg zdania fachowców zaledwie na -14 łat. 
~~~~~.~~ ~·~~1~~- ~~~~Aa ~1~~·1·~-~~~~~~~~~=~~~-~~--~=~~~~~~~=~~~~ 
L E C z N I C A CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, POR AD A 3 Zł.., 

Przyjmuje od g. 8 do 1 ł od 5 do 9 wiecz., l #••• +i@au;e Wi 
PIOTRKAWSKA 294, w niedziele i swięta od g. 10-1 w pi>l. L. c 'Iii „. c A •• •łaly•i ! POLSKIE B~URO PO •RÓŻ'Y ' Polski kred11 beznr!icentaWJ 

Tel. 122-89 (przy przyst. traw. pabianickich) • '"I łuAk111ni 
Dwa razy dziennie przyjmujQ lekano ws~y&tkich Dr. a:oion11fJII'zwu .ttaQe- USZJ ·- ,_..ło1 

••••• ••••• specjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście. ;, ft 'i.I • Ili. rych " • V•1 ara •••w• fast••) 
Wszelkie zabiegi i analizy. Otwarta od 11 do a "· l'i łrkewaka 67, teł. 127-81 

Or 
med H. GUTSTADT 

Arkuszer-kinekolo2 ~ ... 
. powrócił 

ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. 
przyjmuje od godz. 10-12 i od 5-7. wlecz. 

Spec„ chor. wenerycznych i skórnych t-2 r. p. •.•• w. pnJJm. •r. au. .... 111. tn7 i-111., 
Przyjmuje od g. 1-3 i 5- 9 wiecz. „..,.1 eet Galtola•t l<•••tceea li• waHlkid• •.neh'rle- j 

Niedziele l święta 9-12 w poi. .,. ;;lf~· •-••al• „ ... iaat • . 

UL. PI O T R KO W SKA 9 9, Ceny =acznie zniżone! I 
PRYWATNA PRZYCHODNIA LBCZIUCA CHOR. ząsow i JAMY USTMEJ . 

lecze1Ue chorób weneryC"Znycb I skórnych Jl1ll 

t.ódź, Piotrkowska lb 65 
tel. 101-01 i 266-50 

=o~:.~:n~ do ltlllł WINY w ~ N t: R o L o G 1 c z .N A H. PLEK~~ENTU. s s I 

S K Y 
PIOTRKOWSKA 161 PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 i 

:~. • R. N S K A Od I· 8 do 4 ł :~ 6g. d~ 9d:vii~~ ~ot'.edziele i święta Egz. od r. 1900 I 
Panie przyjmuje kobieta • lekarz. PORADA 3 zł. ZGINĘŁY WEKSLE z wystawienia „Marga", ! 

19-21/XI. Cena zł 11,40 

Zniżki do 

Zakopanfeo Choroby skórne i wenerycme (kobiety i dzieci) 
SIENKIEWICZA 34, tel. 146-1 O, 

Przyjmuje od g, 12-1 i od 3-4 po poi. 

l>I'. met,,. 

M.F- LDMA.N 
Akuszer • OinekO!o2 

KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Tel 155.77. W lecznicy, Z~ierska 24, od g. 3-6 w. 

Dr med. L u B I c z 
Spec. chorób wenerycznych I seksualnych 

UL. PIŁSUDSKIEOO 69. tel. 143-12. 
(róg Narutowicza) 

przyjmuje od godz. 8-12. 13-3 l 5-8 w. 
w niedziele i święta od ~Il rano. 

Łódt, Legionów 35, pl. 15.11. rb. zł 50. - E. R .. 

Doktor FELl"S s•us~EH'ICZ Zaifer Kalin, 11-go Listopada 4 zł 100, pl. : ft ft ł IV 28.11. - A· Gdela - Białystok, Ratusza 15 ~ 
cbor:'by skórno - weneryczne zł 84, !lł. 22.11. - J. faibuszewicz, Łódt, Ogrn ! 

18./XI.-15.I XI!. 66 ° 'o zn· żki 
Zniżki do . 

ANDRZEJA 11 t 1 137 43 dowa 2, zl 244, pł. 30.11. - Winer i DębińskL 1 
• ' e · - ' Łódź, Nowomiejska 2, zł 170, pl. 16.11. - i LWOWA 

I. Kinderman, Tarnów, Kapitulna 10, zt 200, ~-3_.o_x_I_. _____ 6_6_01_o_z_n_iz_·k_i li Prl)-j~u~ 1 !!: /:: :· ~~ rano S. Klaksbrilnn Mie'e.c zł 200, pl. 30.11· -1 
Dr HELLER Pl. 30.11. - f, Szerman, Brześć n. Bugiem, ul. 1 Bilety wstępu na 

Mistrzostwa Narciarskie Spec. chor6b wcneryczn., mootzopłciowych i skórnych 

TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Przyjmuje od g. 8-1'1 I od 4--8 wiecz., w niedziele 

i ~więta od g. 10-12 w pol. 
----------- ·----· --

Dl'. med. WŁODZIMIERZ 
z A JJ.F 'E ~ 1=ii: ,.~"' i c z 

STOMATOLOG 
chOr. i chłrur~;a jamy ustnej i zębów 

Dąbrowskiego Nr 80, 80 z! pt. 25.11 Weksle · 
powyższe unieważnia D. Piotrkowski. I 
-~~~~~~~~~~~-~~~~-' 

P_OKOJ z nowym_i meblami i maszyną do SZY- \ \ Europy w Zakopanem 
c1a z powodu WYJazdu do sprzedania. Karolew-111... 
ska 32, mieszkanie 16. .._.. i 4' 
SK~EP s~ożywczy do sprzedania z powodu i ZAGINĘŁA suczka mala, czarna podpalana r • 
zm1~n . rodzmnych. Ul. Pryncypalna Nr 61, . lerek „Pepi' !. Odprowadzić z~ wynagr~dz!-
Choin:Y. t niem, Abramowskiego 15, m. 31. . 

POSZUKIWANA muzykalna osoba (lepiej pani~ 
1 

KAI(BOWIAK JER2Y b"l • 't · 

Pod powyższym tytułem ukaże sie z dniem 
1 grudnia 1938 r. miesięcznik, który będzie 
miat za za:danie służyć zagadnieniom chrześci­
iańskicb kas bezprocentowych lako całości i da 
nia kasom możności zorientownia się, g<lzie 
mają skierowywać kliente'·ę z własnego tere-
nu. 

Miesięcznik będzie posiada! działy: propa­
gandowy, ogólnoinformacyjny, techniczny -
wskazówki dotyczące prowadzenia ksiąg ra­
chunkowych i biurowości, regulaminowy -
OJ>racowywanłe regulaminów, wolna tnrbuna __, 
glosy z terenu, odpowiedz! redakcji i wszelkie 
inne dotyczące rzemiosła i drobnego handlu 
chrześcijańskiego w Polsce, oraz dział ogło­
szeń firm chrześcijańskich i wo'.nych zawodów. 

N_ad czasopismem czuwać bc;dzie Honorowy 
Komitet Redakcyjny z calei Polski. który zo­
stał utworzony z wybitnych teorytyków i prak 
tyków ruchu Kredytu Bezprocentowego w Pol­
sce. 

Adres Redakcji I Administracji: Warsza-
wa, ul. Opaczewska 54, m. 22, telefon 95.666. 
'rnnto PKO 26.345. 

lelel«HDQ 
Pogotowie MtejBlde I 02~90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowl2 Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpiecznt111a Spe ·~na 197 -65 
Tow. Przeciwi::~'·a„7.e 277-62 

ONDULACfA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie falP 
.. Józel , Nawrot 54-a, tel. 191 -85. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-25 
wznowił przyjęcia od 3 - 1, · 

Id~ przerobienia. _śpiew.~ klasy y. powszechnej. rek 1938-39, wy<laną pr~~~u PaÓ:tg~ Ymac~ n~ 
01erty do Admm1St!aCJI „Echa po\! „$piew". I lę ~[*emys_l~o:.te~iczgą Ji.. Łodzf.~~~k~~ r~1~t~~~Yńsk~z~~iek do koni. R.uszczak 
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-
SWIAT . NA . KLISZY FOTOGRA ICZNEJ. 
(biński poerzłb w San frant:isko Pomnik Wodza Narodu. 

Pogrzeb chińskiego 80-lełn!ego milionera Chin Quonga w San Francisko odbył się 
według oryginaln.ego cer~moniału. . W pochodzie za trumną szli przebrani tancerze, 

fleciści i klowni, którzy mieli odpędzać złe duchy. · 

Budowa prowizorycznego 111ostu w Chinach. 

japońscy pionierzy budują prowizocy~znY. most przez ~e~~ w 'h~a~h. , 
t:wit:zenla przetlwiazowe w Jlusiralil. 

. 
Kobiety w Australii zostały wcielone do oddziałów obrony przeciwgazowej. 

wwsww :us se &W#•&u• 
=----!--~-

Na zdjęciu - Pomnik Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Wilejce, dłuta art.-rzeźb. 

Hermanowicza, uroczyście odsłonięty 
w dniu 11 rm. 

suknia ślubna z gronostajów 

Królowa piękności Stanów Zjedttoczonydl 
otrzymała suknię ślubną z 300 skórek gro­

nostajowych wartości 25.000 dolarów. 

,, 

T~ucząca kuracja 
:tony badacza. 

ZllAK OFI · RllEI P~6CY 
nauczycielst~a Stolicy. 

Pomnik-głaz, odsłonię~y w Parku. Tr<'ugutta obok Cytadeli Warszawskiej, ku uczcie 
nłu pracy nauczycielstwa stohcy w 20-ą rocznicę odzyskania Niepodległości. 

Dary dla · armii~ 

Z okazji XX-ei rocznicy odzyskania Niepodległości, w wielu miastach Polski'~ 
z!Otyfa daty d>a ann11, w postaci ufundowanego sprzętu wojennego. Na JdJęcUa -
Wręczenie przez społ~czeństwo m. Katowic śląskiej brygadzie Obrony Narodowe} 

sprzętu wo3skowego, w postaci kilkudziesięciu rowerów. 

U~ wręczen.łe .w Brzesku, przez wójta gminy Radłów, miejscowemu pułkowi 
ciężkiego karabinu maszynowego, ufundowanego przez ludność gminy. 

zwąkszeni~ bezpi~t:zeńsfwa koleioweeo 

~-i,~r.·;:.p·~~.;.··:1~~~a;~~ 
~-„--, . ..,. ...,.. ... „ -· •· ~- ·r,..... -•~ Lady zumnna Wilkins, żona słynnego ba­

dacza polarnego, który niedługo wyntsza 
w okolice biegunowe poddała się kuracji 

Ni~zwgklg wg.:zgn tuczącej, aby móc to:varzyszyć mężowi, 
• podczas mroźne1 wyprawy. 

Pilot przechodzi z pędzącego samochodu 
do samolotu po drabince linowej, aby r.a- _ 
mienić kotegę, który za chwilę zeskoczy Czy jestei członkiem 
z aparatu ze spadochronem Ten akrobatycz 

1 
ny wyczyn dokonany :z.ostał podc7.88 ame-~!flań~ie:i próby pobicia rekordu <tługo~ J... O .P • P • ? 

łości lotu. _ · -·-- · - ·--

Obok sygnału ,,stój" urządzono dźwignię,kŁóra, zaczepia o wystający na dadiu pa­
rowozu drut wuehomiający elektromagnetyczny hamulec ł równocześnie 7Jlntyka się 
~ P,8.l"Y i p>ei~ staje tuż za sygnate

1
m, mirpo,. że ~§Zyois~ ...nle •Wltił" 

- . sygn.a Ua 




